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Apel do ratunku Eurooy
Niema1 wszyscy rozumni ludzie w Europie 

Wiedzą dobrze, że nasza, stosunkowo mała j 
część świata stoi na rozdrożu. Istnieją tylko j 

dwłe  możliwości: albo powolny zanik sił ży- , 
wornych albo stworzenie z Europy jednego, 1 
silnego organizmu gospodarczego. Innej drogi ; 
niema! Wszak od kilku lat mnożą się objawy ! 
początkowe marazmu ekonomicznego Europy: 1 

ikwestje walutowe, brak kapitału, trudności j 
kredytowe, nadn>rodiikcja obok równoczesne- [ 
go  spadku siły konsutncyjnej, bezrobocie, j 
strajki itd. —  Wszystko to są znaki ogniste, | 
Iktoremi nieubłagane fatum kreśli złowieszczy | 
"horoskop Europie. Coraz widoczniej obejmu- i 
|}e jej przodującą w świecie rolę mloda.Ame- ; 
ryka, a główny podwaliną jej wzrastającej po ' 
tęgi jest ogromne jej lerytcrjum o jednolitej : 
walucie, wolne od wszelk cli barjer celnych i 
zorganizowane według zasad racjonalnego po 
działu pracy. Tylko te momenty umożliwiają I 
Ameryce tanią produkcję a przy tem ogromny j 
i  powszechny dobrobyt a te znowu okoliczno 
ści decydują o potędze gospodarczej Stanów 
Zjednoczonych Ameryki.

Już twórcy pokoju wersalskiego zdawali so­
bie doskonale sprawę z tego, że dla Europy 
.wybiła decydująca godznia. To też już w pak­
cie L ig i Narodów zamieszczono w artykule 23 
e) zobowiązanie, że

,,członkowie Ligi wydadzą niezbędne za­
rządzenia, celem zapewnienia i utrzymania 
wolność; komunikacji, tranzytu oraz spra­
wiedliwego traktowania handlu wszystkich 
członków Ligi"....
Postanowienie to pozostało jednak tylko na 

papierze, mimo, że znowu Rada Najwyższa 
aljantów wydala 8 marca 1920 jeszcze bar- I 
dziej kategoryczne oświadczenie, w którem ! 
podnosi konieczność: j

„niezwłocznego przywrócenia całkowitej 
przyjaznej współpracy i zorganizowania n'e \ 
ograniczonej wymiany towarów pomiędzy I 
państwami powstałemi wzgl powiększone- ! 
mi w wyniku wojny w taki sposób, by | 
zasadnicza jedność życia gospodarczego Eu- | 
ropy nie była narażona na szwank przez j 

stworaenie sztucznych zapór gospodar­
czych".
A  w roku 1920 konferencja brukselska w y­

raziła życzenie,
„by Wszystkie kraje dążyły do stomnowe 

go przywrócenia istniejącej przed wojną 
wolności handlu, kasując między uanemi 
przeszkodami sztuczne ograniczenia i regla­
mentację cen"...
A le pocóż wymieniać jeszcze dalsze, całkiem 

'podobne a nawet jeszcze hardziej stanowcze 
deklaracje i rezolucje konferencji barcemn- 
skiej w r. 1921, słynnej konferencji gospoJar- I 
ftzej w Genui w r. 1922 i konferencji celne j i 
IW Genewie w r. 1923*7 Mówiono o tem dużo, 
Wszyscv rozsądni mężowie stanu przyznawali 
temu poglądowi rację, a w praktyce de zro­
biono ani jednego kroku w kierunku usunię­
cia zapór celnych i przywrócenia swobody ko 
tńunikarji w Europie.
1 Znowu więc szóste Zgromadzenie L ig i Na­
rodów w roku 1925 uchwaliło na wniosek 
Loucheuira *wolan"le wielkiej Międzynarodo­
wej Konferencji Ekonomicznej, którahy w y­
tyczyła złamanej j bezsilnej Europie nowe 
drogi rozwoju: Z końcem kwietnia br. c-dby-

la się istotnie w Genewie konferencja przygo­
towawcza, która ustaliła program prac tej 
przyszłej konferencji która może zadecydu­
je o przyszłości Europy. Jednakże prace Ligi 
Narodów napotykają jeszcze na zbyt wielkie 
przeszkody i posuwają się w bardzo powoi - 
nem tempie naprzód, życie gospodarcze nie 
może czekać tak długo, gdyż napór koniecz­
ność, jest już zbyt silny, widzimy więc w ;>s;a 
tnim czasie lakie fakty, iak międzynarodowy 
kartel żelazny i przygotowujące się kartele: 

;gla, miedzi iid., świadczące o tem, że -fefy 
produkujące wyprzedzają w inicjatywie zbyt 
ociężale rządy.

I oto teraz znowu rozlega się jak gdyby 
krzyk rozpaczy ginącej Europy. Nujlęższ. gło­
wy wśród ekonomistów, finansistów i przemy 
slowców całego świata złączyły swe poJprsy 
pod manifestem, wzywającym państwa Euro 
py do wprowadzenia wolnego handlu. Jakieś

pismo paryskie nazwało tę deklarację najwa; 
-ćejszym aktem od czasu iraktalu wersalskie 
go a określenie to bardzo dosadnie daje wy­
raz powszechnej tęsknocie ludów europejskie! 
::a pokojem, prawdziwym pokojem, nietylki 
politycznym, ale i ekonomicznym. Świat m; 
już dosyć wojen wsz£lkiego fodzaju, zarówno 
wojen karabinów i dział jak i wojen ceł i za 
kazów przywóz , niemniej strasznych i nie 
mniej ludzkich żywiołów niszczących jak tan 
te. By móc pracować nad przywróceniem do­
brobytu przedwojennego | by móc sprostać 
groźnemu rywalowi z :ia Oceanu, trzeba uwol 
nić Europę od chińskich murów pobudowa­
nych przez samolubne a bardzo ftrótkow zro- 
czne pańsiw*a i państewka.

Może obecny apel największych powag świa 
ta naukowego i finansowego otworzy wreszcie 
oczy zaślepionym stermkom państw europej­
skich i każe im wprow ad'ić w czyn jedyny 
[program ratoi\v4ii»a Europy przed zagładą...

Dr. B. S,

Wrażenie odezwy we Francji i Anglji
(1 elegram własny „Nowego Dziennika")

Londyn, 16 10 (L ), Wedle telegramów nnde-.zlceh 
tutaj Z Pućyżii, we Francji przyjęto chłodno mani­
fest m.ędzynarodow-e; Iinan>jery. Le Journal ' jest 
zdania, że manifestem tym uczyniono pierwszy krok 
do urzofczywMniciiHt planu Slreserranna co do stwo­
rzenia zjednoczonych stanów gospodarczych Europy

Natomiast angielskie pEma przypisują wielkie 
znaczenie manifestowi, który podpisany został przez 
kierowników banków angielskich, szefów wielkich 
przedsiębiorstw kolejowych, żeglugi, przedsiębiorstw 
handlowych eksportowych, właścicieli kopalń i 
przedstawicieli wielkiego pzreniyslu.

Otwarcie konferencji dominjów
Londyn, 19 10. PAT. Konferencja państwo 

wa została tu dziś otwarta w obecności wszyst 
kich członków gabinetu angielskiego. Konfe­

rencja ta trwać będzie 4—5 tygodni. Jak’ sły­
chać, Chamberlain wygłosić ma jutro wielką 
mowę w ’ sprawie polityk! zagranicznej.

Zwrot w pclityce zagranicznej sowietów
Zaniechanie polityki agresji. —  Splata długów.

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

pańtw na terytorjom neuiialnem byłoby naj. 
skuteczniejszym środkiem dla doprowadzenia 
do porozumienia. Rosja jednak liiezidentyfiku 
je się pod żadnym warunkiem z Ligą Naro- 
dów, lecz doipagać się musi gwarancji dla 
nietykalności swych obszarów, jak też obsza­
rów swych sąsiadów.

Londyn, i9 10 (L )  Słychać, że rząd sowiecki 
przygotował program, wedle którego ma być 
zupełnie zaniechana polityka agresywna Ru- 
sji i utorowana droga do spłaty długów 1 0 - 
syjskich, odpowiadająca życzeniom wszyst­
kich zainteresowanych. Kolą rosyjskie są zda 
nia, że zwołanie konferencji dotyczących

lu l i
Telefonem od naszego korespondenta.

Wwrsżawa, 19 10. (Sin) Dzisiejszy .Kurjcr 
Czerwony" podaje wiadomość o rzekomych 
jilanach paktu francusko-nicmiecko-ponke- 
czeskiego. Pakt len proponuje 'koiicy, aby 
uzyskać od Francji opróżnienie '(/kupowanych 
terytoriów. Ponadlo goluWi są Niemcy zagwa

fre i in t inarz liiJ i lo r  na i 1927- w W i ł
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 19 10. (Sin) Preliminarz na tok j 

1927— 1928 znajduje się już w drukarni pań- j

rautować czasowe granice Polski. W  uzupeł­
nieniu lej wiadomości dodaje ,.Kurjea Czerwo 
ny", że w tej sprawie prowadzona była oży­
wiona korespondencja między Stressemannem 
a Briandcm.

slwowej. Poszczególne działy budżetu zawiera 
ją dane statystyczne o ctatuoh osobowych oraz 
maficijały wyjaśniające poszczególne pozycje 
budżetu itd. Budżet zawiera 800 sironic dru­
ku i wyjdzie z drukarni 25 lub 2b Lm.
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I M i !  l i i i  ’ ś  ń is lró i?
Komitet obrony państwa. Dalsze zmiany personalne na wyiszych

stanowiskach.
(Ttlefoijem od naszego korespondenta)

Warszawa, 19 10. (Siu.) Jutro, we śłrodę, 
odhęjicsie sję posiedzenie rady ministrów! — 
,Wśród szeregu ważnych spraw znajduje stę 
także na porządku dziennym projekt roz,po­
radzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o u t w o  

rżeniu ii powołaniu do życia Komitetu Obrony 
Państwa pod przewodnictwem Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Projekt ten został odesłany 
na jednym z posiedzeń Rady Ministrów do 
Rady Prawniczej a obecnie wraca ponownie 
do Rady Min. —

Ponadto załatwione będą prawdopodobnie 
sprawy personalne. Zatwierdzona zostanie no­

minacja obecnego zastępcy szefa kancelarii 
cywilnej p. Prezydenta, p. Kazimierza Swital­
skiego na stanowisko dyrektora departamen 
tu politycznego Min. Spraw Wewn. p. Kirsia 
obecnego dyr. dep. politycznego na stanowi­
sko dyr. dep. administracyjnego.

Przewidziane ■ są też zmiany na stanow i­
skach dwóch wojewodów. Ustąpić ma wojewo 
da lubelski p, Moskale-wski którego zastąpi 
p. Remiszewski, były przewodniczący Rady 
miejskiej w Łodzi z ramienia PPS oiaz woje­
woda stanisłowyowski p. De Loges.

Właściciele domów w Warszawie żądają
przekreślenia ochrony lokatorów

(Telefonem od naszego korespondenta)

'Sferszawa, 19 10 (Sin) Właściciele domów 
w Warszawie wnieśli petycje do rządu doma 
gając się: zniesienia ochrony lokatorów, ze­
zwolenia na zawieranie wolnych umów, wyła 
czenie z pod ustawy lokali opróżnionych przy 
spieszenia tempa wzrostu komornego, obarczę 
oda lokatorów obowiązkiem odnawpania ka­

mienic, zabronienia lokatorom głównym w y­
najmowania pokoji sublokatorom, zezwolenia 
na usunięcie lokatora z zajmowanego mie­
szkania, jeżeli ono jest potrzebne właścicielo­
wi kamienicy oraz zniesienia moratorjum dla 
bezrobotnych —

Kupcy żydowscy u Prezydenta Rzplitej
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 19 10. (Sin) Wczoraj donieśli­
śmy, że pan prezydent Rzeczypospolite? zapio 
sdł do sieb»e delegację kupców żydowskich. —  
Jak się dzisiaj dowiadujemy, zaproszeni zo- 
rtali na tę konferencję poseł Wiślicki, senator

Tmiski er, sen, Szcreszowski. pjy Seidemann. 
Graf i Himmelfarb. Iolulalów' żadnych dele­
gacja nie przedłoży, jedynie zostanie przeetsta 
wioną sytuacja ekonomiczna kraju.

Gabinet kf.teipla utworzony
(Telefonem od naszego ■korespondenta)

Wiedeń, 19 (10 (D ) Ksiądz dr Seipcl przed­
łożył dziś prezydentowi republiki gotową lidę 
gabitnelui. Prezycljum gabitnlu (obejmuje ks. 
Seipeb wicekanclerzem zostaje członek parlji 
iWszechniemców dr Dngtioler, ministrem 
skarbu dr Kuubeck, ministrem oświaty dr

S( hm i Iz, reszta lek pozestflaje w ręku cło tych- 
c za sowyrch min is trów.

Wstąpienie posła Dingnofc n przedstawi- i 
cielą Wszechni.emeów do rządu ma na celu ! 
rozszerzenie podstaw nowegr gabinetu.

Wiilti i i i isM  M m M t n i  i  li. r a n a  l i n
(Telegram własny ..Nowego Dziennika")

Haga. 19 10 (D ) Holender.ki minister spiaw 
wewn. Kan, udał się dziś do D i im, gdzie zło­
żył oficjalną wuzylę li. cesarz iwi W ilhelm o­
wi. —  ł.Ł

W  związku z tą wizytą tutejsze poseMwo 
angielskie ogłasza komunikrd zaprzeczający 
pogłoskom jakoby b. cesarz Wilhelm. zamie­
rzał powrocie do Niemiec.

Londyn, 19. 10 PAT . Po pierwszej rozmowie z 
Chamberlainem Krassin ro/począł rokowania w Ci- 
1y, w sprawie rożyCzki <lla Rosji. Skoro rokowania 
te przybiorą konkretne kształty. wówczas mają być 
Uiiilyjiuowiuie rozmowy polityczno w Porreign Of- 
fiee. aby przez porozt.mienie polityczne stworzyć 
Warunki konieczne rtd pr; epro wadzenia projektu po­
życzki. Warunki rządu angielskiego Co do zgody na

pożyczkę rosyjską idą głównie w tym kierunku, by 
sowiety oświadczyły, że sumy uzyskane z pożyczki 
będą użyte tylko w Anglji i tylko do Celów, które 
zaakceptuje rznd angielski. Krassin obiecał również 
u/uaic daWnych diegów roSyjpkjcdi, jeżeli Anglja 
/godzi sic na redukcję sumy ogólnej i jeżeli plano­
wana pożyczka flojdzie do skutku.

P o i n  postawi w  miU i h ilż e te i
kwestię zaufania

(Telegram własny ..Nowego Dziennika")
Paryż, 19 10 (K ) .Echo de Pmis” donosi, 2e 

.oLncait w porozumień u z. całym gabinetem

zdecydwany jest domagać się by w parlamen 
cie jeszcze przed nowym rokiem załatwiono 
budżet obecnie już zrównoważony i by przy 
znano sprawie budżetu pierwszeństwo przed 
innymi kwestjami, gabinet przedstawił to z i 
anciskiem jako kwestję zalania, 1

Konferencje prem. Piłsudskiego
(Telefonem nd naszego korespondenta)

Warszawa. 19 10 ę -S i 11 - ̂  Dzisiaj w godzi­
nach popołudniowy cii przybył do pre/ydjum 
Rady Ministrów p.  mcm. titarsz. Piłsudski C 
odbył szereg konfemncyj. Ponadto przyjąt p» 
jtremjcr jtosla włoskiego p. Maioniego, mini- 
stra komunikacji p. Roioock'ego i ambasado^ 
ra polskiego w Paryżu p. Chłapowskiego.

.  -------

S m i l H  to n ft a  mmmi sig b fdńe
nad radami i wskazówkami 

prof. Kemmerera
Telefonem od naszego korespondenta.

Warszawa, 19 10 (Sin.) Pan minister skar-t 
bu powołał do życia komisję pod jego przewo 
dniotwem, mającą na celu szczegółowe zbada 
nie sposobów stosowania rad i wskazówek 
prof. Kemmerera. Do komisji tej Wejdą fa* 
chowcy z ministerstwa skarbu oraz ze śwtaial 
naukowego Z Krakowa zaproszony został j o  
komisji prof. Krzyżanowski. Ponadto tworąi 
udział w konnsji wiceprezes Banku Polskiego 
Młynarski i poseł Byrka.

0 -0  ——

Narada ministra skarbu z pre- 
zesem Banku Polskiego

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawka, 19 10. (Sin) Dzisiaj rano p. min4 
skarbu Czechowicz zaprosił do siebie prezesa 
Banku Polskiego p. Kai pińsk ego i dbyl z niifl 
dłuższą konferencj. Tematem konferencji by* 
la sprawa zorganizowania odbioru walut za* 
granicznych, należnych za eksportowany wę­
giel. Eksporterzy węglowi, którzy powinni za: 
tonę eksportowanego węgla dostarczyć skarbo 
w i około 6 dolaróv oddają tylko 2 dolary rfc 
szta zaś wralut pochodząca z tego źrógla, jest 
nieuchwytna.

Ponadto omawiano sprawy* wprowadzenia 
w życie znuan statutu Banku Polskiego, na1 
Waliami /gromadzeniu bow'em -dicjonariii- 
szv Banku Polskiego uchwalono, żc nie wsfvst 
kie poprawki i zmiany do statutu dadzą -ię 
obecnie wprowadzić w żyr e.

-o§°-

Prtraiera W. I. K. T. u.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 19 10. (S in) Dzisiaj odbyło ' sic 
inauguracyjne przedstawienie nowegjo teatru 
żydowskiego pod dyrekcją Tarkowa i Kamiń­
sk tej. Odegrano sztukę Gotłfadena . Lo Sa- 
chmot". Na przedstawienie przybyli przed - 
sl.awieciele literatury i dziennikarstwa żydów, 
skiego, oraz cala elita towarzystwa żydowskie­
go w Warszaw ie.

- In ic s  przfciwki oDierim w w t i
(Telefonem od naszego korespondenta)’

Warszawa, 19, 10 Sin. W  dniu dzisiejszym są<I 
wojskowy rozpatrywał w dalszym ciągu sprawę ko-, 
mandora Bartoszewicza i 11 oficerów mięrynarki. o- 
skurżonych o nadużycia. Zeznawał dzisiaj komandor 
Moll uczy. który twierdzi, że pożyczał pieniądze odi 
Bartoszewicza, a na zapylanie przewodniczącego, 
czy podpisywał rachunki dla firmy Marshall, oiwiad 
Czyi, Że komandor Bartoszewicz prosił go o to. Ol! 
Zwierzchniej władzy rozkazu w tym kierunku nie 
miał, a uczynił to, przypuszczając że skarb państwa 
nie poniesie straty.

Następnie zeznawał oskarżony Hojdn który o- 
świndcza że do połowy 192.'i r. jako kierownik refe- 
lalu rachunkowego wszystkie wypluty przechodziły 
przez jego ręce W  zeznania eh Swoich por. Hujda 
obciąża w znacznym stopniu komandora Bartosze­
wicza.

SPROSTOWANIE. W  podanej w dzisicj* 
szej luonice liście delegatów nn SjonŁstycmą 
konlorencię krajow'ą zastało pominięte przez 
przeoczenie zeceru nazwisko adw. Drut H<?vs»a  
Syropu.
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SZ. L. CITRON

Joakim ([Kaim) I m a
Z cyklu: Galer Ja przeshtrziów

(?) (Ciąg dalszy)
T o  Ziineunab. wraz * żoną nadszedł. Właśnie w 

JtUrytąrzu opowiedziała im służąca, że czeka na nich 
nieznany pan w podeszłym już wieku, wydaje się być 
[^obcokrajowcem", ponieważ mówi łamaną ruszczy- 
■ zną. Serce im natychmiast powiedziało że przyje- 
ichał ojaiec. Zaraz też Zimertnan pobiegł <lo siebie 
do gabinetu i tam się zamknął a cna Mery posłała 
[powiedzieć „owemu człowiekowi", że pan podczas 
Świąt nikogo nie przyjmuje. Na to -ów człowierf' 
odpowiedział: '

—  Idź, powiedz pani, że przyjechał ej ojciec. 
Wnet usłyszał głos córki krzyczącej do służącej;

—  Id ź i powiedz temu człowiekowi, że się myli, 
prini domu nie ma ojca. Jej ojc;eC dawno już umarł.

Nim jeszcze jednak służąca zdołała wejść do po- 
kóju tknęła ojca apopleksja i nieżywy padł na po 
dlogę.

Sprowadzono policję, która zabrała zwłoki obcego 
mężczyzny, który z nieznanych pcuodów lu zabłą­
dził i nagie umart, a Całą sprawę takiem właśnie
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zdaniem załatwiono.

8.
Jak już powiedziano, ten nagły j niespodziany 

przypadek tylko na krótki czas zakłócił ciche, szczę­
śliwe życie Zimermana i jego żony. W  kilka godzin 
później oboje >uż siedzieli wraz z gośćmi przy suto 
i. a k Byłym stole i obchodzi u w świątecznym nastroju 
, paschę".

A  na drugi dzień otrzymał Zimertnan radosną w ia­
domość, że minister oświaty hr. U warów, biorąc p*od 
uwagę wielkie zasługi Zimermana dla rosyjskiej 
nauki o  prawie zaproponował go w raporcie ce?a- 
rzowi jako  pierwszego kandydata, którego należy na 
koszt rządu wysłać zagrań cę, by się więcej wykSztał 
C-ił a pok-m zajął katedrę prawa na kijowskim uni­
wersytecie.

Perspektywy profesury na kijowskim uniwersy­
tecie b y ły  szczytem marzeń Zimermana. Z dnia na 
dizień oczekiwał Zimerman carskiego zatwierdzenia 
ministerjalnego raportu. Przeszły dwa miesiące, a z 
Petersburga żadna nie nadchodziła wiadomość, a w 
jakiś czas polem dowiedział siię, że Cesarz jego kan 
dydalury n„e zatwierdził. Zimermana to oardzo zdzi­
wiło, bo kto, jak nie on, okazywał takie zdolności na 
polu juris prudencji, wszak nawet tak małe prowin­
cjonalne liceum jak w  Nieszynie przyciągało drięki
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Instytucją społeczny —  naukowo-wychowaw 
czą.

Młodzież żydowska na praktykę przyjęta—  
nie zastępuje fachowych sił roboczych — bez 
jakich praca produktywna na roli i ogrodzie 
pomyśleć się nie da.

Przeciwnie młodzież la w dziedzinie gospo 
darstwa rolnego i ogrodowego wręcz nieuśwbi 
domiona, rozpoczyna w kolonji pracę od nau­
ki alfabetu gospodarskiego,

Przeważna część tej młodzieży niejednokro­
tnie ogląda u nas poraź pierwszy w  swym 
życiu — rydel i motykę, sierp i kosę, pług i 
bronę i z pewnego rodzaju zrozumiałym lę­
kiem bierze narzędzia te do ręki. —  Rz»cz pro­
sta, że młodzież żydowska, która w  Stowarzy 
szeniu kolonji ogrodniczej do pracy produkty 
wnej w ,,Erec ‘ się przysposabia, w  tych wa­
runkach kolonji tej korzyści nie przysparza.

Przeciwnie —  lyłko r  niej czerpie, bo pobe 
ra naukę obok pełnego utrzymania i  mieszka 
nia, gdyż W. Stowarzyszeniu kolonji przyjętf 
jest forma inteniplu.

Dalszą konsekwencją zasady naukowo.wy­
chowawczej w kolonji jest niemożność praWty 
cznego wyzyskania gruntu jako źródła do­
chodu, gdyż metoda eksperymentalna, bea 
której nauczania na gruncie pomyśleć s'ę nh 
da jest stałym źródłem wydatków, a me do­
chodów.

Jest przeto rzeczą jasną i zrozumiałą, że Sto 
warzyszenie kolonji ogrodniczej o  własnych 
siłach utrzymać się nie potrafi zwłaszcza, ł »  
własnego majątku nie ma.

Sytuacja materjalna kolonji ogrodniczej je-5t 
w dobie dzisiejszej wprost rozpaczliwa.

Pomoc matarjŁ Ina Społeczeństwa Żydow­
skiego jest rzeczą wręcz u eodzowną, jeśli p ił  
cówka tutejsza ma i nadal swe zadanie w< bec 
ziemi praojców spełnić.

Od Was współbracia, nie żądamy współpra 
cy, i le  zwracamy sić do Was o spełnieni* 
obowiązku moralnego wobec Instytucji utyli, 
lamej, jaką jest tutejsza kolonja ogrodnicza.

Społeczeństwo żydowskie żąda w dobie dzi 
siejszej dużo od swych dzieci.

Wiemy, że środki materjalne ogółu obywa­
teli są dzisjaj bardzo ograniczone.

Mimo to jednak apelujemy do Was współ­
bracia, lecz n^e o wsparcie chwilowe, ale o 
stałe przyczynienie się do utrzymania kolonjif 
ogrodniczej przez przystąpienie do Stowarzy­
szenia w charakterze członków i regułamp 
uiszczanie wkładek miesięcznych.

Byt Stowarzyszenia jest puważnie zagrożo­
ny, a wobec tego natychmiastowa pomoc ma- 
ter j alna jest konieczna.

Powiada stare przysłowie ,,clwa razy daje, 
kto szybko daje“. Ta zasada niechaj będźłe 
myślą przewodnią dla Społeczeństwa Żydow­
skiego wogóle, a w  szczególności w odniesie­
niu do Stowarzyszenia kolonji ogrodniczej 
młodzieży żydowskiej w  Krakowie.

Dr. Edward Laub.

niemu tylu uczni. Zaczął więc dochodzić sprawy u 
swydh przyjaciół w ministerstwie oświaty. Tak dłu­
go badał, aż się dowiedział, że car Mikołaj zasięgnął
0 nim opinjl kijowskiego grona profesorów, którzy 
orzekli że ponieważ Zimerman pochodzi od Żydów
1 ożenił się także ze Żydówką to chociaż oboje przy 
jęli prawosławie, to jednak rue powinno mu saę od­
dać katedry na uniwersytecie św. Włodzimierza.

Ta wiadomość oburzyła doi głębi Ztruirmama. Ni­
gdy się nie był tego spodziewał, by kijowski uni­
wersytet, który zawsze był tak dumny z mego, któ­
rego profesorowie no&ili go formalnie na rękach', ta­
ką o nim mógł wypowiedzieć opinję. Jeszcze mniej 
się spodziewał, by mu z czyjejkolwiek strony wypo­
minano jego żydowskie pochodzenie. Nie mógł się 
uspokoić i poleciał do Kijowa. Tam dowiedział się, 
żc mu nogę podstawił sam rektor uniwersytetu, któ­
ry był jego ojcem chrzestnym i przjd kilku laty 
wynosił go pod niebiosy ut-zymując, że Jest Ozdobą 
dla Rosji. Oburzony wpadł Zim rman do gabinetu 
rektora i gorzkie mu czynił wymówki że zepsuł jego 
kandydaturę na zagranicę. Rektor nawet nie usiło­
wał się bronić i odraZu powiedział mu całą prawdę:

— Zrobiłem to, ponieważ są poważniejsi kandyda­
ci oa pana.

— Poważniejsi odcmuie? — z tw iłał ZimerHMI —

Kinoteatr „WARSZAWA" -  gtragonj L  15,
Od dziś i codziennie. — Senzacja sezonu! —  Najświetniejsi komicy świata!

PAT I PATACHON
w wielkim ekskluzywnym arcyfilmie najnowszej produkcji 1926 r. o nie­
widzianej dotychczas komedji senzacji i niedoścignionym humorze p. t.:

„BOKSERZY"
Swietm ci artyści, wykazując w' iym filmie swój zdrowy humor w całej pełni, 
"twarzają sceny pełne Komizmu, któremi zdobywają bezwzględnie serca widzów 
i zmuszają ich do serdecznego śmiechu! — Program dla wszystkich dozwolony.

Początek o godzinie 5, 7 I 9 —  w niedziele X  5, 7 i 9.

Szlakiem przodków
Gdy/ przed kilku dziesiątkami lat nieśmier­

telny piewca Idei Palestyńskiej —  w płomień 
nyeli słowach rzucił światu hasło odbudowy 
kolebki praojców, ludzkość nie pojęła i nie 
doceniła śmiałego hasła przełomowego, 
i Było ono dla niej za wielkie 
I Sceptycy ów potężny zew reformatorski zby 
l i  milczeniem, a ludzie nawet duchem pokiew 
ni — widzieli w nim lyiko promienną utopię 
bez realnego znaczenia.

A  jednak jesteśmy świadkami cudu, który 
W naszych objawił się oczach, ldóry w całej 
pełni przeżywamy.

Posiew rzucony silną dłonią wielkiego Przy 
wodcy zapuścił korzenie i podobnie, jak zdro­
we ziarno w żyznej ziemi rozplenia się w y­
puszczając dziesiątki soczystych pędów, tak i 
slejba zgasłego Przywódcy zapowiadała plon 
bogaty. Na ziemi praojców uśpionej w le'ar- 
gu dwudziesto w tekowym wyjałowionej pod 
wpływem żaru niemal tropikalnego, nowe bu 
dzi się życie- Pod ożywczem tchnieni°m ,,Od­
rodzenia'* młodzież żydowska garnie się ze 
Wszystkich stron Djaspory. ze wszystkich n- 
środków hc.ndlu, przemysłu i rękodzieła do 
ziemi przodków, zamieniajrc swe narzędzia 
pracy dotychczasowej, na narzędzia pracy rol- 
nei.

W  młode jędrne ręce chwycono rydel i mo­
tykę wzięto się do pługa, boć krajem rolni­
czym była ziemia ojezysia.

To też od odbudowy roli rozpoczyna się od­
rodzenie ziemi praojców'.

Wartki prąd życia tętniącego w „Erec“ wcią 
'gnał w w ir swój i społeczeństwo w Djaspuize.

Potworzono u nas osady rolniczo gospodar 
cze jako placówki mające na celu wychowa­
nie i wykształcenie młodzieży żydowskiej w 
'dziedzinie gospodarstwa rolnego i ogrodo­
wego.

Niepozostała w tyle i młodzież żydowska 
w  prastarym grodzie krakowskim.

Za inicjatywą i pod egidą Inż. p. Goldwas- 
stra powołano 11 lat temu do życia placówkę

taką na torze po wyścigowym.
Była to ptorwsza cegiełka pod fundament 

odbudowy w Djasporze. Za tą placówką pow 
stały u nas i inne. W  tutejszej kolonji ziemi 
co prawda nie było wiele. a'e wola twórców 
była silna i tą wolą stanęła kolonja — ogro­
dnicza młodzieży żydowskiej dla kształcenia 
pjonierów do pracy w „Erce".

Obywaielstwo nasze pojęto w lot doniosłą 
misję tej kolonji; to też pospieszyło z m ałe- 
rjalną pomocą wstępując d,j Stowarzyszenia 
kolonji w charakterze członków zwyczajnych 
—  plącących daninę' miesięczną, 

j Rezultaty osiągnięte w kolonji naszej prze- 
i chodzą najśmielsze marzenia. W  ciągu kióU 
| kłego swego żywota Stowarzyszenia kolonji wy 
] kształciło i w j słało do ,,Eiec“ przeszło 300 
i kwalifikcw anych rolników og;rpdników, przy 
i czyniajnc się wybilnie do powiększenia zastę 
i pu pjonierów dla podniesienia kultury rolnej 
| i ogrodniczej na z;emi przodków. Nie zamle- 
f rzamy bynajmniej apedeuzować dj2 :ałainości 
] kolonji ogrodniczej, bo spełniła i spełnia ona 
j’ tylko oboWązck wobec odradzającego się ży- 

dostwa, ale wspominając o tern czynimy to, 
aby publicznie zdać rachunek z naszej dotych 
czasowej pracy wobec tych, którzy daniną swą 
powstanie i byt Stowarzyszenia umożliwili.

Czynimy to jednak i dla lego, aby równocze­
śnie przypomnieć się także naszym współbra­
ciom którym niestety z biegiem lat wyszło 
z pamięci z jaką ofiarnością zapoczątkowali 
egzystencję Stowarzyszenia kolonji.

Do tej ofiarności apelować musimy.
Kolonja ogrodmeza młodzieży żydowskiej 

niewątpliwie sama utrzymać by się mogła, 
gdyby na niewielkim dzierżawionym przez 
się terytorjum trudniła się inlenzywną pracą 
gospodarczą wyłącznie dla swej prywaty t. zn. 
gdyby uprawiała grunta wedle zasad gospo­
darczych ogólnie or/yjclych i plony w celach 
zysku sprzedawała. —

Kolonja młodzieży żydowskiej nie jest je­
dnak jednostką gospodarczo-zarobkową, ale



„N O W Y DZIENNIK ' czwartek 21 X. t92ó Nr. -iM
da

i i  M l i  t
W  całym wacregu państw mamy obornie 

jprsesiitiłia rządowe.
I tak. w Austi jl przesilenie nosi charakter 

gospodarczy. Bezpośrednią bGwjent piv.yczv- 
Ut je«t żądanie urzędników, Jby ‘ ni z walory- 
«owano ich pobory. Rząd austrjacki na czele 
którego stał dotychczas Ramek, nie może te­
mu żądaniu zauość uczynić, nie chcąc narazić 
na sztwank równowagi budżetowej. Rezulta

Ks. Prałat Seipel

i  tepo jest zagrożenie strajkiem przez orga i 
uizację urzędników państwowych. Rząd 
zgłosił wobec tego dymisję, a następstwo po 
s&tn ma objąć prałat Seipel. Dla opozycji no 
wy gabinet Seipla jest wyrażnem wyzwaniem. 
Najprawdopodobniej Seipel (i stojąca za nim 
partja chrzśecijańsko-społeczna) zdecydow any 
jest d!o rozwiązania parlamentu, by spróbo­

wać szczęścia przy nowych wyborach.
Także pod znakiem nowych wyborów stoi 

przesilenie rządowe na Węgrzech. Bezpośred­
nim powodem do dymisji lir. Be tnie na było 
ostateczne zakończenie procesu fałszerzy ban­
knotów francuskich. Najwyższa instancja zla 
go-dzila wyrok dla księcia Windischgraetza i 
Nadossyogo, a obecnie utrzymują się nawet po 
głoski, że Wmdischgraelz i Nadossy zostaną 
za parę miesięcy uwolnieni w drodze amne- 
stji. Hr. Bethlen korzysta z tej sposobności, by 
zreorganizować swój gabinet. Ta reorganiza­
cja nie idzie jednak zbyt daleko, gdyż zakoń 
czy się tylko dymisją ministra spraw wewnę 
trznych Rakowskiego, którego proces fałsze­
rzy zanadto silnie skompromitował. Rekonstru 
keja gabinetu, nie zadowoli jednak opozycji, 
wobec czego liczyć się należy z nowym' wy bo 
rami na Węgrzech. Hr. Bethlen jest zbyt spry 
tnym glaczem politycznym, by zdradzić ter­
min rozpisania nowych wyborów, gdyż chce 
opozycję zaskoczyć nieprzygotowaną.

Natomiast przesilenie w Jugoslawji nie jest 
wcale niespodzianką, życie polityczne Jugo- 
sławji stoi bowiem pod znakiem walki mię­
dzy sędziwym leaderem radykałów Pasiczem, 
a przywódcą kroackich chłopów Kadiszem. 
Od czasu współpracy obu tych mężów przesi­
lenia w Jogoslawji nie należą do rzadkości, a 
obecny gabinet UzunowiAa jest trzecim z rzę 
du. I obecnie Radicz niepohamowanym swym 
temperamentem wywołał przesilenie. Najnow 
sze telegramy donoszą jednakowoż, że to prze 
Kii lenie zcsUalo zażegnane, Uzunowiczi utrzy­
mał się przy sterze.

Ser ja tych przcsUeńg które tylko szkicowo 
tutaj nakreśliliśmy, świadczy o lem że kon­
solidacja stosunków' w Europie środkowej 
nie mużc nastąpić.

Ludzie o roentgenowi,kich oczach
Eksperymenty ż polskim jasnowidzem Ossowieckim.

Znany francuski badacz Reiie SudTe, który razem 
t  drem Osty prowadzi paryski Instytut dla metapsy- 
chicznych badań, ogłosił niedawno ciekawą wielce 
książkę pt „Introduction a la metapsychiąue hu- 
maine'. Książka ta zawiera ostateczne rezultaty ba­
dań z  dziedziny okultyzmu francuskiego uczonego, 
i Rene Sudrc miał w ciąg.! kilkudziesięciu lat, które 
poświęcił tej kwestji spo&obność do seansów z naj- 
znakoirntszetni medjami. Jeden rozdział tej książki 
poświęcony jest eksperymentom ze sławnym polskim 
ytasauwidr/ >m ini .  O sowieckim. Sudre stwierdza, 'że 
wszystkie ekspei y men ty z Osowieckim się udały. 
Razu pewnego nalpisał Sudre na kawałku papieru 
znany aforyzm francuskiego myśliciela PasCala

•  któż to jestf
— To są nasi właśni prawosławni.
—  A  ja kim jestem?
—  Pan? — odpowiada rektor Całkiem spokojnie, 

pan przecież, w ostateczności jesteś tylko Żydem,
— Oto tak od-ywa się do mnie mój własny ojciec 

chrzestny! Jest to niesłychana rzecz!
— Żyd) —  wykrzyknął rektor i pobiegł prędko 

do drugiego pokoju.
Zimermąn zadrżał .gdy usłyszał te słowa. Ocjty 

mu zalała krew i ze ściśniętemi pięściami chciał po­
lecieć za rektorem, ale uczuł się słabym i bezsil­
nym. W  pierwszej chwili Stał sparaliżowany, nie mo 
gąc się ruszyć t. miejsca. Za chwilę wybiegł, jakgdy  
by gnany złymi duchami, na ulicę. Jedno tylko wten­
czas miał życzenie: uciec od całego świata, uciec od 
siebie samego. Gdyby się wtenczas była przed nim 
otworzyła ziemia, bez namysłu hyłby wskoczył byleby 
tytko stąd uciec. Może dwie godziny tak pędził po 
ułhJach Kijowa, a przez cały czas brzęczały mu W 
uszach słowa: Ż —y— d! Rozmaite myśli, jedna go r­
su  od drugiej go dręczyły, rozmaite wspomnienia, 
pełne obrazóry i postaci Wypłynęły z jego duszy...

Jeszcze tego samego dnia Zimermąn powrócił do 
Nieszyna. Taim przed Mery wylał swe ciężkie, gory­
czą przepełnione serCe, opowiedział jej jak go re­
ktor obraził L wyraził sic przytem, żc żal mu już 
zaczyna być tych ofiar, które dla chrześcijaństwa po­
nieśli, Mery Wysłuchała go spokojnie i mało się ca- 
tytn tyra epizodom wzruszyła.

Ciąg dalszy nastąpi.

.Człowiek jest najsłabszą trzciną w przyrodzie, ale 
myślącą trzciną11. Karteczkę tę włożono do Czarnej 
koperty, którą opieczętowano, a następnie położono 
na obok stojący sioł. OsowieCki nie tknąwszy się 
nawet koperty natychmiast w len sposób BómaCzył 
treść kartki: „Go tatr, wewnątrz jest —  tyCZy Sję 
ludzkości, lepiej powiedziawszy człowieka... Czło­
wiek jest nierozumną istotą... Tak, jest to przysłowie 
zdanie wielkiego filozofa, aforyzm Pascala... Czlo 
wiek jest słaby, słabą trzciną ale myślącą trzciną.

Eksperyment len można jeszcze wytlómaczyć w 
ten sposób, że Sudre przeniósł drogą telepatyczną 
ten aforyzm na Osowicckiego, ale inne eksperymenty 
w  taki sposób Wytłumaczyć się nic dadzą. Oto Sudre 
wziął portret zwinął go i włożył do ołowianej rurki 
z obu stron szczelnie zamkniętej. Nikt z obecnych nie 
wiedział, Czyj to jest portret OsowieCki ,wzlął rurkę 
do ręki natychmiast skonslantowal, że zawiera ja­
kiś obraz lub portret, a następnie po krótszym na­
myśle mówił dalej: „Obraz ten przedstawia Wysokie­
go oficera, świadczą o lem: uniform i liczne ordery. 
•Test to obraz ■wybitnego męża, który jest nietylko 
wojskowym ale i politykiem. Wysokie Czoło znamio­
nuje niezwykle duchowe zdolności. Uniform jest w y 
sokiego oficera. Teraz poznaję: jest to portret mar­
szałka Piłsudskiego".

Przy jednym eksperymencie była obecna Sara 
Bernhard. Nalplisała na karteczce, którą zwinęła i na 
stępnie w ręku trzymała następujące zdanie: , Życie 
wydaje się piękne, ponieważ jest przemijające". Pod- 
pisała tę karteczkę pclnem imieniem i nazwiskiem. 
OsowieCki odczytał: „Życic Wydaje się pięknem, bo 
jest..." Ostatniego sluwa nie mógł odczytać, ponie­
waż nie znał sensu francuskiego słowa „etphemere". 
W  każdym razie jednakowoż podał, że słowo zawiera 
osiem głosek, a po n.iem następuje wykrzyknik.

W  Warszawie odcyfrowal OsowieCki Zapieczęto­
wane pismo wygotowane przez lodyńskiego badacza 
Dingwalla i do Warszawy przesłane. Była to karte­
czka zawierająca po jednej stronie rysunek przed­
stawiający flaszkę wina a po drugiej stronie Jałcie? 
banalne zdanie i datę 22 sierpnia 1923. OsowieCki 
wziął ołówek do ręki i narysował flaszkę Wina oraz 
odczytał zdanie dntę1 dnia i roku, tylko nie mógł 
odczytać miesiąca.

Z teziru, literatury i sztuki
— Z KRAKOM  sK I EGO >. Y DOWSKiECO TBAi. 

TUI donoszą nam, /„• pr/cpi nwad one adaptacje I  
remont c.ilcgo budynku nowa urządzonego t e it i .  
są już na ukończeniu. "Próby pod 1 K., ownictwezn r*«* 
żysura Joiiaia Tarkowa są w polnym toku i w naj* 
bliższych dniach nastąpi .uroczysto otwarcie teatru* 
Bliższe szczegóły będą podane.

— Z TE A TR U  IM. J. SŁOW ACKIEGO. Dziś Wi 
środę ostatni raz przed zdjęciem z afisza na dłuA-l 
szy czas. cieszący się pełnią powodzenia „Cały dzie# 
bez kłamstwa" w świetne j obsadzie prem jerowej 
z pp. Komornickim, Milskim, Leliwą na czele. C/.wa*K 
kowe powtórzenie „Grubych ryb" przebaczone jest 
dla młodzieży po cenaćh zniżonych, o  godz. 6*3011 
„Grób nieznanego żołnierza" po raz ostatni w  pią> 
tek z pp. Stafską Nowakowskim Sosnowskim. Przed 
stawienie to dane jest po cenach zniżonych. W  Czwaff 
lek po spektaklu wieczornym odbędzie się generał* 
na próba z „Proboszcza wśród bogaczy", który 
wchodzi na afisz w sobotę 23 bm.

— TE A TR  P O P U LA R N Y  NOWOŚCI. Dziś we 
środę o godz. 3‘30 popoł. fantastyczny dramat „Han* 
Mathiis" („Żyd polski") z A. Piekarsikm w roli ty- 
I ulowej, a o godz. 7 30 wieczór, ciesząca się wiel* 
kiein jiowodzeiliem operetka „Taniec szczęścia". Za-: 
powiedź piątkowej premjory fantastycznej bajki zd
piewami i baletem dla dzieci i starszych pt. ,We- 
ole lalki , do której wystawienia dyrekcja szatą ko** 

‘U j umowo-dekoracyjną wzbudziła- nietzwykłe zatata-ł 
rysowanie.

— ALEKSAN D ER  BOkOW SKY, który jest nap’ 
wybitniejszym 'ian istą z pośród współczesnych te­
chników o niesamowitej, iduińiewającej perfekcji j  
pewności wystąpi w  Krakowie po raz pierwszy W, 
sobotę, 23 bm. w Starym Teatrze.

— JE D YN Y  KONCERT E M AN U E LA  FPUER- 
MANA, wszechświatowej sławy wiolonczelisty, odbęj 
dzie się w Krakowie w niedzielę, 24 bm.

---------o§o---------
R E P E R T U A R Y  T E A T R Ó W  RR a K O W S K IC B  

TE ATR  MIEJSKI IM J. SŁOW ACKIEGO
(pocz. o godz. 7‘30 wiecz.)

Środa: „Cały dzień bez kłamstwa".
Czwartek" o  godz. 6‘30 „Grube ryby" (szkolne).
Piątek: „Grób nieznanego żołnierza".

TE A T R  P O P U L A R N Y  „NOM OSOI-.
(pocz. o  godz. 7‘30 wiecz.)

Środa; o godz. 3‘30 „Żyd polski"; wiecz. „Taniec 
szczęścia".

Czwartek: .Taniec szC/.ęśoia".
Piątek: „Wesele lalki" (  renijera)

R E PE R TU AR  K IN O TEATRÓ W

B A G A TE LA : Krysia Leśniczanka" (z Lyą Marą 
i Ilarrym Liedtkcm).

W A R S Z A W A : „Bokserzy" (Pat i Patachon).
W A N D A  I UCIECHA: ^Nędznicy" Część druga.
NOWOŚCI: „Marynarz na dnie morza" i „Trupa 

liliputów". ,
PROM IEŃ: „Dla Ciebie, Kobieto " (Henny Porlen)
B ED U TA: .Potop" (Eddie Polo).
SZTU KA: „Cesarskie m anewry".

NADESŁANE.
Za rubrykti tq  radakc ja  m a odpow iada

13Ł B M
o tw o rz y ł k a n c e la rio  

w Rzeszowie.

Podziękowanie.
Państwu Haasom za hojny dar z okazji 

Ich zaślubin, składa tą drogą najserdecz­
niejsze podziękowanie

,£ksternatM
dla najbiedn. dziatwy żyd. w  Krakowie 

.u**
Podziękowania.

WPanu Drowi Michałowi Hladljowl
za zupełne wyleczenie naszej córki z ciężkiej 
choroby przez kilkakrotne zabiegi chirurgi­
czne, oraz za stałą i troskliwą opiekę, ser­
decznie dziękujemy.

Majerowie Fertlgowle.

U 1 D ID C T  riTV“  uL Gertrudy 28. TeL 328. (wejtet* od pk.ni
KhHAIIlI „Uli *mjsgzi
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY
Proi. K i n  i j t ip i  dis Polski

U k ta  n i s n  z a d łu ż e n ie ?  —  Polska p O w łn n d  mifej swojego bankiera.
JjN di-lsłym Ciągu ogłoszonych przez nas niedawno 

ejMUków wzgl. streszczenia memorjalu prof. Kem- 
S n s n  podajemy jego uwagi o znaczeniu I możli- 
.Wosci pożycaek państwowych.

Komisja amerykańska przypuszcza, że Polska bę- 
m*rn łApewne przeć szereg lat dłużnikiem na iniędzy- 
atirodowych rynkach finansowych. Znaczne kapitały 
tapłyną <k> niej - podobnie jak dotychczas — w dro­
dze prywatnych inwestycji, w formie krótkotermino 
trych kredytów bankowych i handlowych, tudzież po­
mocy dla przemysłu pod postacią nabywania akcji 
i  obligacji. Na różne cele, Zwłaszcza zakłady publicz­
ne, powinno zaciągnąć się pożyczki zagraniczne. Mo 
(4  one przynieść dobrodziejstwo mogą także hyć 
Źródłem klęski. — Dlatego

meznorjał dość drobiazgowo nakreśla zarysy 
pożyczki korzystnej.

Polskę zdertuła wojna może srożej, niż inne kraje, 
nie byt niezależny rozpoczęła z względnie małym 
dli-gidn, Wynoszącym obecnie 108 zl. na głowę. Ca 
ły  dług Rzeczypospolitej, wyłączając kilka krótko­
terminowych kredytów flankowych obejmował 1. lip- 
C* 1906 roku zaledwie 312 miljonow dolarów, z cze­
go 245 milj. doi. przypada na zobowiązania wobec 
obcych rządów za pomoc, udzieloną w pierwszych 
laiaćh niepodległości. Cyfra ptowyższa nie zawiera | 
części długu przedwojennego Austro - W ęgier obcią I 
łającego Polskę ze względu na nieustalenie go do­
tychczas. — Wszystkie wierzytelności obcych rzą­
dów oprocentowane Są znacznie skromniej, niż. od- 
SćSkt od bieżących różyczek, dlatego Zwrot ich przed 
terminem byłby niewłaściwy.

Nalomiast zadłużenie Wewnętrzne składa się z dwu 
na iłu pożyczek i czternastu emisji biletów s k a to ­
wych i łącznie przekracza nieco liczbę 200 milj. zl , 
ńiepokrytych biletów zdawkowych i nieoprocentowa- 
Oe zobowiązanie wobec Banku Polskiego w wysoko 
ŚCi 50 mdljonów złotych. Dokładne wszakże oblicze 
ńie wszelkich należności jest tru-dne z powodu istnie 
ńia emisji w markach polskich.

\V dzisiejszym położeniu nie powinna Polska się 
gać po fundusze cudzoziemskie na cele, które bez­
pośrednio lub pośrednio nie bają dochodów, potrze 
bnych do umorzenia i oprocentowania pożyczki. Ob 
Ciążenia państwa na długi okres czasu nic mogą n- 
tasadnić zakupy dla wojska i marynarki wojennej 
pni rbzszerzanic ulic, zakładanie parków public.- 
pych it-d. Polska ma inwestycje o charakterze produ 
ktywnym. a więc dokończenie robót portowych, na­
kłady rolnicze, instalacje Wodociągowe i kanaliza 
cyjne etc. etc.

Nieodzowną Jest rzeczą ułożenie wyczerpującego 
programu wydatków na roboly publiczne i to na Sze­

reg lat.
boiska nie różni się bardzo znacznie od innych kra­
jów, jednakże Znajdzie się w niej „wiele lokalnych 
uprzedzeń 1 kwestyj politycznych w  związku z każ­
dym planem robót 'Publicznych". Dalej ostrzeżenie!

„Jeżeli prawdopodobna stabilizacja waluty polskiej 
i obecna ogólna poprawa położenia gospodarczego 
wpłyną na polepszenie się kredylu zagranicznego 
Polski, może zajść niebezpieczeństwo, że rząd posta­
ra się pożyczać w nadmiernych ilościach'1. —  Dlate­
go dzwoni komisja na alarm wda o Solidny i do­
brze przewidziany plan budowlany, tudzież rozłożenie 
wydatków na szereg lat.

Z rozmów z władzami towarzystw kredytowych 
i banków hipotecznych wyniosła komisja wrażenie, 
że one wzdychają do pożyczek zagranicznych. Za­
mierzenie chwalebne, tylko przedewSzystkiem winno 
uwzględnić szereg punktów technicznych, jeśli ope­
racja ma przynieść Polsce maksimum korzyści. Po ­
lacy sami znają wartość różnych krajowych listów 
zastawnych, ale to nie wystarcza. Muszą przecież 
liczyć się z warunkami targu nowojorskiego i uprze­
dzeniami kapitalistów amerykańskich. Gdyby n. p 
puszczono na rynku w Nowym Jorku Cztery osobne 
emisje polskich listów Zastawnych, trudności z ich 
zbytem byłyby znacznie większe, niż z jedną. Osoby 
pragnące nabyć papiery, wolałyby poszukać innych, 
nie polskich, wzajemnie współzawodniczących. Je­
żeliby nawet poszczególne organizacje zdołały umie­
ścić na rynku amerykańskim swoje listy kredytowe 
i'podległyby one znacznie głębszym wahaniom, niż 
emisja jedna i to skutkiem technicznych warunkCw 
rynku • „trudności gospodarczych w Polsce. W  ka­
żdym razie wszelkie podobne emisje instytucji kre­
dytowych musiałyby mieć gwarancję państwową co 
do kapitału 1 odsetek.

Kcmmerer radzi, 
aby Polska wybrała za granicą Jeden silny dom, 

jako swego bankiera i ajenta finansowego, 
i Pomimo znacznej konkurencji między firmami inwe 
I -lycyjneini, ich kierowcy utrzymują bliską styczność j 
| i pr p'./\C|i\ poczynione jednemu bankierowi, do- I 
! chodzą szybko de wiadomości innych. Sfery finan- j 
! snwe Nowego Jorku nieprzychylnie komentowały 
I „niedawne postępowanie rządu polskiego, który uzy- 
| skat od pewnego domu tamtejszego opcję na pożycz- 
| kę, a równocześnie prowadził rokowania zc iWyni 
! obecnym bankierem'' Kemmerer przedstawia wszet- j 
i kie korzyści utrzymywania stosunków z jednym ban ; 
' kierem i nakreśla warunki ułllów o pożyczki zagra- .

niczne. WażnCnt jest zalecenie aby rząd polski nie j 
i zgodził się na użycie pożyczki w kraju, w którym  
i była emitowana i zachowa! zupełną swobodę w wy- !
1 dawaniu pieniędzy. Aczkolwiek ze względów ściśle 
j wymienionych zaleca komisja zaciąganie większości 
■ pożyczek zagranicą, jednakże Polska z powodu sta­

nowiska kapitalistów obcych. będzie zmuszoną uciec 
się także do wewnętrznych. Opoką tych zaś jest do­
bra wiara i zaufanie do rządu. Pożądanem jest, aby 

| obligacje długu wewnętrznego ofiarowano w. małych 
| odcinkach, dostępnych dla drobnej oszczędności.
| Dlatego komisja podaje pod rozwagę zamienienie 
I minimalnych odcinków zlotowych wewnętrznych 
I pożyczek dolarowych na dwadzieścia pięć dolarów.

M a  M m l kiajowid i H M d
Rząd polski przystąpił obecn>e do przepro­

wadzenia konwersyj szeregu obligacyj kolejo 
wych oraz pożyczek b. kraju Galicji, co do 
których rozp. min. sk. z 20 lipca 1925 Nr. 75 
poz. 532 zarządzoną została rejestracja i zło­
żenie w Urzędzie Pożyczek Państwowych. Do 
obligacyj, za które państwo polskie plrzejęło 
w traktacie z St. Germain odpowiedzialność, 
należą między innemi 5 proc. 1 4 proc. obliga 
cje kolei Albrechta z r. 1877, 1891 i 1893 —  4 
procent, obligacje kolei Lwów—Czemiowce —  
4 proc. obligacje kolei Karola Ludwika z ro­
ku 1890 — 4 i pół proc. obligacje galic. poży 
czki krajowej z r. 1914 i inną. Wedle art. 
203 traktatu winni zatem posiadacze tych 
obligacyj otrzymać za nie 100 proc. walory-^ 
zację, względnie pełnej wartość srebra, zależ 
nie od tego, czy opiewają one na złote guide 
ny, lub monety zagraniczne. —  względni® na 
srebrne guldeny. Także ptrzy obligacjach na 
papierowe korony należy się posiadaczom 
konwersja w złotych w  złocie.

Tymczasem rząd polski m: \ z 27 grudnia 
1924, poz. 1028 zwaloryzował le pożyczki i  na 
ruszeniem traktatu na 15— 30 procent, co spo 
wodowało, iż za granicą powstały liczne związ 
ki ochronne, gdyż posiadacze za granicą mie­
szkający nie chcą się zgodzić na stopę zamia 
ny, przez rząd polski ofiarowaną. Dla ochro­
ny zatem praw posiadaczy krajowych, którzy 
nie powinni dopuścić do tego, by byli gorzej 
potraktowani, niż zagraniczn',. utworzył się 
w Krakowie komitet celem stworzenia „Zwią 
zku ochrony praw posiadaczy obligacyj kra­
jowych". Celem tego związku z siedzibą w 
Krakowie, będzie zespolenie posiadaczy pol­
skich, w kraju lub zagranicą zamieszkałych, 
by przez wspólną akcję uzyskać u rządu lepsze 
warunki waloryzacji.

Ponieważ wymiana pożyczek konwersyj- 
nych ma się rozpocząć z dniem 1 listopada br. 
i pollrwa 9— 15 miesięcy, przeto komitet już 
obecnie zaleca posiadaczom, by się z podejmo 
waniem nowych obligacyj wstrzymali aż do 
odbycia wspólnej konferencji, względnie u ile 
by nowe sztuki podejmowali, zastrzegali so­
bie przytem dohodzenie wszelkich dalszych 
swych praw.

Komitet uprasza zatem posiadaczy, względ­
nie przechowców wymienionych papierów, 
czy w kraju, czy za granicą zamieszkałych, 
by we własnym interesie przystąpili do Zwiąż 
ku. Zgłoszenia, które dla zgłaszających żad­
nych zobowiązań, ani kosztów za sobą nie po 
ciągną, należy skierować pod adresem Dr. Jó­
zefa Banneta, adwokata w Krakowie, Staro­
wiślna 6. Na podstawie tych zgłoszeń, przy 
zapodaniu ilości i  numerów, posiadanych obli-

Mahatma Ghandi
,<P«sxuki«vacz prawdy wiecznej”

(Dokończenie).

SWadeslU nazywa się punkt programu , Nie-wspól- 
działuiiia" dotyczący krajowych wyrobów tkackich, 
których rozpowszechnianie ma być najsilniejszym 
ezynnlkietfl uniezależnienia indji od rządu angielskie 
go, a temsamełn warunkiem odrodzenia. „Nie współ­
działanie" nie jest jak lo lylko przy każdej sposo­
bności podkreśla walką wytoczoną jakimś konkre­
tnym osobom, chociaż najbardziej dającym się we 
kftuki s wettli nadużyciami i idzierslwami wobec na­
rodu indyjskiego, tylko walką ze systemem rządu 
angielskiego, opartym na niemoralnych, liieleligij- 
nych, nieludzkich zasadach. Jest obroną prawdy 
przed fałszem, sprawiedliwości przed beZ rawiĆm 
ducha pokoju i zgody, przed zaborczymi instynktami' 
przemocy.

.Nie- współdziałanie" pociąga za sobą tzw. przez 
Uh md'ego „Nieposłuszeństwo cywilne" ulegałizowa- 
kr Uchwałami kongresu z Całych Indji. Stanowisko 
to na ogół odnosi się z uszanowaniem do praw. a 
lylko uznaje za obowiązek przełamać le z nich, które 

zamachem na wolfiość i godność człowieczą. Jest , 
tao demonstracją niegwaltowna jrZeciw syMeniowi i 
nądu, Celem uświadomienia tefio o krzywdzie i bez- j

prawiu jakich się dopuszcza na ludności której lo ­
sami kieruje. Za to postępowanie wykonawcy Satja- 
grahy biorą na siehie pełną odpowiedzialność, oraz 
poddają się świadomie wszystkim cierpieniom któ­
re stąd wynikają.

Ghandi zdawał sobie jasno sprawę Jak ciężlcfcm 
jest zadanie, którego się podjął, jak nieobliczalny, 
nieskoordynowany jesi niaterjul, którym ma się po­
sługiwać dla celów, których realizowanie leży na 
liiiji wiodącej do ; bawienia i Szczęścia ludzkości. 
Ghandi przyznawał Często, że więcej obawia się na­
miętności i oburzenia ludu, niż temmi Anglików. 
Doświadczenie potwierdzało jego obawy ilekroć pod 
naciskiem nadużyć i gwałtów ze strony reprezentu­
jącej rząd angielski, wprowadzał metodę „Saljagra- 
hy" w  Czyn. EksCeSy i rewolty pewnych inmtej uświa 
domionych/i okiełznanych odłamów ludu indyjskiego 
w udipowiedzi na brutalne zarządzenia Władz angiel­
skich w r. 1919 0. kwietnia kiedy poraź pierwszy 
słonce Satjngrahy" zaświtało » ' Indjach, oraz krWa 

we wypadki w latach następnych, będące następ­
stwem postawy ciynnej w duchu „Nie- w-spółuziala- 
nia", ujawniały Ghnndielnu, że masy ludu joiiCZe 
niedorosły do zadaniu, od którego spełnieniu zależy 
ich wyzwolenie i zwycięstwo s::rawy Ij. na razie uzy- J 
skonie Swaraj (autoiiomji). Ghandi winy porażek I , 
Klęsk, szukał prZedcwSzyslkiem w sobie i w kierowi: ] 
uych przezeń masach. \Y Celu lepszego prz.vffc.towa j

nia i lepszego nastawienia umysłów, ustanawia! dla 
upamiętnienia niepowodzeń i przyczynę, które je spo 
wodowały, w  pewnych dniach obchody żałobne i po­
wstrzymywanie się do wszelkich zajęć jako świętł 
narodowe. W  dniach na to wyznaczonych, z których 
jeden był poświęcony na ścisły post oraz modtUtwy 
należało z punktu Widzenia ,Satjagrahy“ rozpamię- 
lywać motywy Czynów, któle były przyczyną nie­
szczęśliwych wypadków — ńhleży sńę do nicil odno- 
się ze żalem, skruchą i pokutą. Miałto być okres o- 
czyszczania sumienia, wydobywania na powierzchnię 
świadomości utajonych grzechów i prześwietlania g »  
ideologią religijną i moralną.

Takim grzechem tkwiącym korzeniami w struktu­
rze społecznej i religijnej narodu indyjskiego Jest 
dcgmnt dotyczący tzw. „kasty nieczystej", według 
którego część ludności wyzuła jest ze wszelkich praw 
społecznych i ludzkich i skazana jest na niewolę 
i poniżenie. Stan własnej niewoli i uCisku, którego 
lud indyjski doznaje od rządu angielskiego uważa 
za akt odwiecznej sprawiedliwości, za knrę zasłużo­
ną. Do. óki grzech ten nie bodzie zmazany, dopóki 
kasty wyższe nie zwrócą dziedzictwa zabranego 
Twym braciom Pnncharmns, dopóty nie wydobętą 
ze siebie siły duchowej i moralnej koniecznej do u- 
;vsknnia Swaraj. Sam Ghandi oh?o\val z bronionymi 
przez się parjnsumi, zwiedzał dystryktu przez nich 
zaludnione dodawał im otuchy, budził ich poCauCia
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fftcyj, zwoła komitet w krótkim czasie zebra­
nie w Krakowie, celem omówieniu ilalsz> eh 
kroków.

----------0 § u - --------—

List z Łodzi
0 o  k i p i  w ii ie i sie Ml

Rzeczą, która najbardziej przyciąga publicz­
ność do sklepów spożywczych jest czystość. 
Nie jest ważnem, aby sklep miał ladę polery 
tą szkłem i zdobną mosiądzem, niech to bę- 
idtzie czyste drzewo, ale niech będzie idealnie 
.wymyte i wyszorowane. Podłoga musi być 
iĄ"sfc> wym eciona ściany bez kurzu i pajęczy
ny.

Trzeba również zwracać uwagę na czystość 
rąk i lartucha. Nieraz nabywca widząc, brud­
ne ręce, któremi sprzedająca wydziela mu lo- 
.war, nic nie powie, ale do sklepu nie wróci. 
Gdzie można trzeba posługiwać się narze- 
Atiauri': szczypcami szufelka, pewne przed- 
B toty brać przess kawałek czystego papieru 
'(wędlina; —  golemi rękami można dolykat: 
tylko przedmioty paczkowane.

Wystjawa w oknie powinna być zmieniana 
tfcęsto. Ponieważ musi być ona utrzymana czy 
IMO, więc już samo to zmusza do częstego jej 
■dnawiania. Skoro towar się zakurzy, lalwiej- 
go zasitąpić innym, niż ocz\ ścić.

Dobrze jest urządzać wystawę z niewielkiej 
■ości Towarów. A więc np." herbata, kawa i 
Kakao. Do tfego dodać mleko. Innego dnia: o\v 
sianka mączka Nestlea, śmietanka. Innego: 
«yz, kasze. Potem: zaprawy i korzenie. Można 
krobtó taką wystawę: cafe okno \vv]ożvć iaja 
tai, a w środku duży szklany słój napełniony 
Wodą. Do słoja włożyć trzy jaja: jedno świeże 
bedfek: na dmie, niebardzp świeże — blisko 
powierzchni, a zepsutfc liędzie pływało. Załą­
czony do tego napis wyjaśni co oznacza la 
wystawa.

Skoro tylko cena jakiego towaru ulcsta re 
Bukcji, o czem nawet ]>odaje sie do pism, trze 
ba natychmiast zrobić o tern ogłoszenie w o- 
knie wystawowem i wewnątrz sklepu. Trzeba 
(jednak, aby napisy tle były ładnie wykonane, 
najlepiej drukowane posiadające wolną klat­
kę. w  którą wpisuje się nową cenę.

F*fcy obsługiwaniu klijentów zachowywać 
kolejność. Kto pierwszy przyszedł, pierwszy 
taurii być obsłużony, Jeżeli sprzedawca jest 
®ajęty, a zauważył nowego kjijenla, niech inu, 
to da poznać chociażby powitaniem i lakiem 
powiedzeniem: , Dzień dobry panu, w tej chwi 
li będę na pańskie usługi . Jeżeli sic klienta 
*nie uważa“ , gotów jest zabrać się i wyjść. 
A  już w żadnym wypadku nie wolno na zwró 
coną uwagę odpowiedzieć szorstko coś w 1 0  

dzaju: „przecież pani widzi, że jestem zajęta, 
nie rozerwę ńę“ . (Tvg. H and Li

1’owsia-Wyrok w procesie o po'.lpu»c«ic. — Dlaczego nie wybuchł strajk w pr-emyśk?
nie loży „Bnei Rrilh*’,

(Od naszego korespondenta).

Łódź, 17 października. I zarazem komendantem łódzkiej straży pożar- 
Wczoraj wieczór zapadł wreszcie wyrek w- J n e j . 

znanym też czytelnikom , N. Dz.‘ procesie o j Sędziowie nie dali się przekonać argumeU-.
podpalenie. Trzej główni oskarżeni: G. Le-
wenson, Salomon Wojdyslawski i Abram W oj 
dysławski, skazani zostali na 6 lat ciężkiego 
w*ęzienia, z pozbawieniem praw, Szmul Pta­
sznik na 6 miesięcy więzienia, a Estera Pta­
sznik na 2 miesiące więżenia. Dwaj ostattni, 
w których mieszkaniu znaleziono pęcherz z 
naftą uznani zostali, jako winni przechowa­
nia przedmiotów, które mogły przyczynić się 
do wykrycia zbrodni; główni zaś podsądni w 
myśl oskarżenia prokuratora, uznani zostali 
winnymi podpalenia, celem zysku.
, Napięcie podczas 3-dniowwh ipźpraw sąd.: 
wycli byk) ogromne, broees był na ustach 
wszystkich Łodzian, dla 1, lóryeh pożary są 
prawte codziennością. Wyrok oczek-«am bvł 
z niesłychaną ciekawością. Sain przewód sa­

lami obrońców i zastosowali surowy wymUWf 
kary Oskarżony Lewenson w swem ostatniem 
słowie przypomniał, ze był przez nłuzsxj} 
czas kapitanem wojsk polskich,,. Oświadczył, 
że ,,nic nie wie i nic nie iozumie“.

Po ogłoszeniu wyroku zastosowano woDte 
gtównycli zasądzonych, jako środek zapooie^ 
glwczy, bezwzględny areszt.

Wiadomo z depesz, iż do stra jku w przemy, 
śle włókienniczym nie doszło. Robotnicy za­
dowolili się ó-proe. podwyżką. Przyczyna te 
ży w tern, iż sytuacja w przemyśle, okazała 
się, z powodu spadku ceny bawełny którą fa 
bryki lut. zakupiły w wielkich ilościach je­
szcze po dawnvcli cenach* za nie tak pomyśl- 

do\vv trwał tylko półtora Sini. Tyleż czasu j ną. Rząd większego nacisku na przemysłow- 
zajęly mowy prokuratora i obrońców. Pruku- i  ‘ ow wywrzeć leż nie mógł. Zwycięstwo jesl 
ralor Kryclu>wski dowodził sędziom, że oskar w ięc właściwie po stronie przemysłowców, któ
żeni Dyli w ciężkiem położeniu finansowem, ze 1Z.V poza tein wygrali w oprawie majstrów i
pożar mógł tylko powstać przez podpalenie, pracowników umysłowych. Wygrana lo dla
Obrońcy znani adwokaci warszawscy i pklz- ! »ń*h zasadnicza, nie malerjaina, l)o prawie 
ry mieli szerokie pole do popisu. Adw. Piotr j  wszędzie i te kategorje otrzymały podwyżkę,
Kon opierał swą obronę na tem. że procedura 
podpalania, jak ją przedstawia oskarżenie, by, 
la bhyba jakąś ..chamską rolnik. oraz dowo- ; 
dził. że oskarżeni mieli właśnie w owym ezą : 
sie świetną kónjunklurę. i

Mowy następnych obrońców obfitowały już 
w , pikantniejsze" momenty. Adw. Kobylin- : 
ski nazwał cały pożar ..ta jemnicza zagadką" i 
i próbował uniewinnić Lewensona, podsuwa­
jąc, jako możliwe, że spólnik jego Abram j 
W ojd j sławski, mógł do] uścić sie czynu. O- i 
brogea tegoż ostatniego adw. Wnsserherger i 
musiał wobec lego polemizować melylkcr z 
prokuratorem ale i ze swymi kolegami. 'Sen- ' 
saryjne było przemówienie adw. Ettingera 1 

(ojca). Scharakteryzował akcję ratunkową ' 
strażaków, iako dość zagadkową, stawiając 
pytanie, czy na mie jsce pożaru przyjechali 
„oskarżyciele, czy strażacy*'. Ten ustęp prze- * 
mówienia obronę skłonił prokuratora do sta- \ 
nowczego podkreślenia w swej replice, iż 
łódzka straż pożarna znana jest z tego, iż | 
„nie podpala, lecz gasi“ . Nie obeszło się leż j 
w tej replice bez związania dwóch nazwisk

Aawcl wyższą, niż 5 procent, ale indywidual­
nie. Przemysłowcom chodziło właśnie o n'edo 
puszczanie do stworzenia owego złączonego 
frontu robotników, majstrów , i biuralislów, 
obie. strony dobrze rozumieją silę takiego z jed 
noczimego frontu. Na razie, z powodu bez­
względnego oporu przemysłowców, został on 
rozbity.

Ze  społecznych ważniejszych wydat zeń w. 
naszem mieście zanotować wypada powstanie 
w Lodzi z in cjalywy rab. prof Schorra i dra 
Rraudfego loży „Bnei BrUIi’*. Kom i lei organi­
zacyjny sTąnowi-a grupa Łodzian (od dawna 
już ,,braci* lóż B.B. we Lwowie, czy leż przed' 
wojną w Toruniu. Na uroczęstą instalację 
członków (dotychczas około 100) przyjechał z 
Krakowa p. dr. Ader, który też odebrał od 
nowych członków uroczyste ślubowanie. Po­
nadto w noczyslości wzięli udział liczni go­
ście z Warszawy z prof. Schoiem, prof. Ba- 
łabanem i sen. Komorem na czele.
Przewodniczącym lożęr łódzkiej został p. Uszer»  s 'O n  ru  o g u i u  I I  *■ izv w 1 1 cl /, Tł I Jy I “  ■ ’  *

znanycł) tut. potenlatów przem ysłowych, U - ! ^olm . Nowa ta placówka społeczna w Łodzi,
) szera Kohna i Grohmana, który to ostatni jest

godności łódzkiej, zaciągał ich do szeregów „Satja- 
grahy“ dosiarczał im możności zarobkówahia, krze­
pił wiarą w  lepszą przyszłość. W  związku z tein 
Ulawfiał Często, źe jakkolwiek nie pragnąłby się o* 
drodzić, to jednak gdyby to musiało nastąpić chciał­
by się znaleźć wśród kasty nieczystej jako przyna­
leżny do niej, chckułby wraz z nią przeżywać niedo­
lę- CieripSemia i krzywdy, chciałby wszystkie swe Siły 
poświęcić na wydobycie jej z nędzy, w którą wtrą­
ciła ją reszta braci, chciałby całkowicie spełnić swój 
obowiązek i oczyścić Hindusów od plamy, która za­
ciemnia ich Cześć i honor.

Z drugiej strony Ghandi pragnął pokojowo i przy­
chylnie usposobić Anglików dla Swej sprawy odsła­
niając z całą otwartością motywy swe i intencje. W  
listach do wicekróla indyjskiego, do „Całego narodu 
angielskiego" w broszurach, mowach publicznych za 
pewniał, że stanowisko Soljagrahy jest skierowane 
przeciwko Systemowi rządu, a nie przeciwko klóre- 
mukolwiek z jego reprezentantów — że przeciwnie 
obowiązkiem każdego wyznawcy „Satjagrahy" jest 
wierność dla króla juko osoby, oraz oddanie 1 ług 
każdemu obywatelowi angielskiemu, skoro tylko lego 
wymagają okoliczności. Wszystkie jednak te zape­
wnienia, wszystkie oświadczenia wszystkie apelacje 
do sumienia, do poczucia godności ludzkiej, spotka­
ły sic z nieufnością, podejrzliwością i brakiem zro­
zumienia u narodu angielskiego, który w systemie 
Ghandicgo dopatrywał się aparatu, mającego na Celu 
omamienie opinji pubhcznej i władz, dla tem łatwiej­
szego utrzymania i rozwijania zarzewia gWaltu i zem

Kiedy ponowny eksperyment Satjagrahy zainaugu­

rowany W całych Indjach doznał pokrzyżowania z 
j'owodu wybuchu pewnych żywiołów Mniej zdyscy­
plinowanych W ywołanego pierwszym aRikicin pole 
Cji angielskie . Ghandi postanowi! Zawieszenie roz­
poczętej akcji. Nakłada sobie 5-dniowy post na znak ; claŁnio także na nagrana narodowem i społecz-

może odegrać w lut. życiu wielką rolę, jeżeli 
polrafi ona naprawdę skupie poważne grono 
ludzi, którzy zechcą wcielać w czyn szczytne 
humanitarne liasla . Bnei Brith**. Taki nowy 
posiew elyczno-humaniiainę.h idei jest w Lo 
dzi b. potrzebny i może z czasem c dbić się do

iż samowolnie poddaje się cierpieniom zasłużonym, j nem życjjw Jeżeli natom iast (n ie  chcem y prze
bierze na siebie ewentualność utraty swego a typ) ryte 
tu u ludu indyjskiego oraz tyjokorZenia ze strony 
opinji publicznej dującej wyraz satj siakcji, żfc p i7?- | 
Ciwnik ich doznut porażki, satysfakcji na widuk je- ! 
go tchórzostwa'1. Ghandi byt odpornym na wyroki j 
tego sądu on jedynie uznawał prawo nad sobą i mo­
ralne prawo w sobie, z którym chciał pozostać w 
zgodzie. Z tego źródła czerpał siły do Wytrwania na 
swem stanowisku, minio chwilowych porażek. Przei- 
wę w dalszej, zapoczątkowanej przez siebie akcji, 
przerwę ustanowioną własnym'imperatywem wyko­
rzystuje dla gruntowniejszega zbadania zawiłego splo 

tu losów ludzkich oraz stosunków jakie między naro 
darni „powinny" panować.

Dla w zroku jego skierowanego ku absolutnej pra­
wdzie, ku absolutnemu pot Zadkowi, który służy] mu 
za miarę w dążeniach i dciałaniu, czasokres aktual­
ny w  którym trjumfuje fałsz i przemoc jest lazą 
przemijającą. Toteż poddał sic z całym spokojem 
i godnością, Wyrokowi skazującemu go w r. 1222 na 
więzienie 6-lelnie, przyznał się do wszystkich obcią­
żających go oskarżeń dodając tylko, że uczynił lo z 
miłości,dla swej ojczyzny i ludzkości oraz z miłości 
dla prawdy, która Wzbraniała mu pomnażać błędy 
i pomyłki tkwiące \v Systemie praw, którym wypo­
wiedział posłuszeństwo.

Dr, Glzela Gunitau.

sadzać wypadków) będzie lo nowy zer dla sno 
bów łódzldch a działalność loży ograniczę- 
się do zebrań towarzyskich w pięknym lokalu 
klubowę-m, — wówczas szkoda będzie trudu 
‘nicjalorów.

Na pierwszym bankiecie n Kórner z w ró 
d l np. uwagę, że na budowę 2yd. Domu A - 
kademickiego'w Warszawie, Łódź dotychczas 
zebrała śmieszną sujnę, podczas gdy akad< m, 
cy Łodzianie stanowią b. poważny procent 
przyszłych mieszkańców Domu. Loża ma tu 
pierwsze pole. do działania...

* *> *

Po  świętach praca w organizacjach narodo­
wych rozpoczęła się z wielkim rozmachem. O 
szczegółach doniosę w następnęm liście. —t.
a «  • • • * • •  H M M H M  •  9
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LEKARZ DOMOWY
COPATEK 1YCCCNSCWY „NOWEGO DZIENNIKA I I

Zdrowotne stosunM w Palestynie
Gorączka fr^uppatacl. —  Dyzei.terja tropikalna,

W  związku z artykułem o malarji drukowa 
nym w .Lekarzu domowym" z dnia 2 wrzc- 
iuia 1926, pragną w krótkim zarysie omó­
wić dwie choroby pospolite w Palestynie, a 
nie spotykane -w naszych warunkach klimaty 
czno-geografkzycli. Gorączka Pappalaci, (czy 
tbtj Pappatuezi) to choroba zakaźna, pojawia 
Jęca się w gorącej porze roku, a charaktery­
zująca się wysoką gorączką, trwającą około 
trzech dni i ciężkiemi objawami ogólnego 
schorzenia, przebiegającemi jednakże z reguły 
dobrotliwie. Jednorazowe przebycie choroby 
pozostawia trwałą odporność^ uniemożliwiają 
cą ponowny wybuch cierpienia. Objawy cho 
robowt gorączki Pappalaci są bardzo znamien 
ne; a mianowicie, 'wśród zupełnego zdrow ia, | 
występuje wysoka gorączka, silny ból głowy, i 
spojówki przedstawiają się silnie zaczerwić- I 
nione, podobnie błona śluzowa jamy ustnej i | 
gardła, wreszcie biegunki i wymioty mas żół

ludzki mikroskopowych istot zwierzęcych, 
tzw. ameb, czyli pełzaków, które niszcząc ścia 
ny jelit sprowadzają szereg poniżej omawia­
nych zaburzeń 

W  jelicie człowieka, już w warunkach nor­
malnych żyje gatunek owych ameb, czyli peł 
żaków tzw. ameba jelita grubego czyli ame­
ba coli (czytaj: koli). Przy badaniu mikro­
skopem przedstawia się taka ameba, jako grud 
ka substancji żywej, z silnie Załamującym 
światło, izw. jądrem pośrodku, poruszająca 
się powoli, pełzając po podstawie. Ta tzw. antę 
ba coli, nie sprowadza żadnych zaburzeń w 
organiźmie ludzkim, żywi się odpadkami po­
karmów i nie niszczy ściany jelita. Przez pi­
cie wody nieprzegotowanej, zwłaszcza w kra­
jach gorących, dostaje się do przewmdu pokar 
mowego ameby już nie obojętne dla człowie­
ka ale sprowadzające przez swe niszczące dzia 
łanie, wręcz zagrażające życiu człowieka sku-

53,K R E M  D A e V £ H S »  i

ciowycli. .Po upłyjpje -—  ̂ dni, gorączka powo j tki i wywołujące cierpienie znane pod nazwą
li opada, przyczem po dłuższym okresie re 
konwalescencji, charakteryzującym się sil- 
nem osłabieniem a niejednokrotnie psychicz­
ną depresją, chory wraca do zupełnego zdro 
w ia; a nabyta odporność chroni przed ponow 
nym wybuchem choroby. Gorączka Pappata- 
ci. wywołana jest przez zarazek krążący wc 
krwi człowieka chorego i mogący być tą dro­
gą przeniesiony na indywiduum zdrowe. W 
przeciwieńsiwie jednakże do całego szeregu 
chorub zakaźnych, nie udała się zarazka tej­
że choroby wyosobnić, względnie zobaczyć, 
nawet przy użyciu najsilniejszych szkieł po 
w iekszających. Do organizmu ludzkiego do­
stąp' się zarazek gorączki P io  na tar i pizez

czerwonki tropikalnej, albo czerwonki ainebo- 
wej. Choroba ta, zaczyna się nagie: wśród, 
silnych bólów i gwałtownego parcia na sh>lec. 
pojawiają się biegunki, przedstawiające się w 
postaci mas śluzowych, Krwawo zabarwio 
nych. wr których badanie mikroskopijne wy­
kazuje obecność ameb. Ilość stolców na dobę 
może dochodzić do pięćdziesięciu. Tęmperatu 
i a pozostaje normalna, w każdym razie jest 
niezbyt wysoka. Wśród powyżej opisanych oh 
jawów, których następstwem jest Minc wyro 
szczenię chorego, choroba może rychło ustą­
pić, względnie, co jest rzeczą bardzo częstą, 
przerodzić się w cierpienie chroniczne. W  
tym ostatnim wypadku, choroba trwa tnicsią

uktikie owada o nazwie , ,Phlebotorrius papa-! cami, doprowadza do znacznego wychudzenia 
tasii . Phebolomus papalasji żeruje tyiko wie- j chorego, przyczem nie brak tutaj poważnych, 
czorem i nocą podczas dnia zaś podobnie, jak j zagrażających życiu kompłikaeyj, z których 
i anophelfcs kryje się w ciemnych norach, !
przyczem jedynie samica ma zdolność u ki u- j 
eia, a leni samem i zakażenia. U większości i 
ludzi, ukłucie lego owada nie pozostawia żad- j 
nego widocznego śladu. Poniewoż choroba po ; 
wyżej opisana ściśle związana jest z wystę- ! 
powaniem pewnego gatunku owada, przeto ! 
cala działalność ochronna, musi być skierowa 
na w kierunku niszczenia tychże owadów, co 
jednakże napotyka na większe Irudości, niż 
zwalczanie komarów malarycznych, gdyż spo 
sób życia przenośników gorączki Pappaiari, 
jest jeszcze bardzo mało znany i zbadany.

Czerwonka tropikalna
Podczas, gdy czerwonka po&poljta w naszym 

klimacie, spowodowana jest wniknięciem du 
organizmu bak te ryj, a więc stworzeń należą­
cych do świata roślinnego, to czerwonka ' tropi 
halna, jest następstwem zadziałania na ustrój

najczęstsze jest tzw. absces wątroby, powsta­
jący na skutek dostania s ię  zarazków do tkan 
ki wątrobowej.

Przy zwalczaniu czei wonki tropikalnej, naj 
ważniejszą naszą troską jest zaopatrzenie lud 
nuści w odoow iehiio odczyszczoną. Q gdzie to 
jest niemożliwe, w przegotowaną wedą du pi­
cia. Doświadczenia armji angielskej w In- 
djacli, uczą, że w .miarę u lepsze ii urżądzeń wo 
dociągowych śmiertelność z czerwonki tropi­
kalnej znacznie zmalała. Ważne znaczenie ma 
również izolowanie chorych i desynieLcja od­
chodów, które, jako zawierające zarazki, przed 
stawiają niebezpieczne źródło zakażenia. Oczy 
wista że wypełnianie tych przepisów w okoli 
cach zamieszkałych przez ludność tubylczą, 
pozostającą w prymitywnych warunkach hy- 
gjenicznych, napotyka na nieprzezwyciężone 
trudości i uniemożliwia racjonalne leczenie 
tej niebezpiecznej choroby, M. Sch.

Odpowiedzi redakcji
C IE R P IĄ C Ą : Najlepiej zrobiło!)} Pani nagrzanie 

diatermją, co jest niedrogie liiebolcine i osiągalne 
bez w y ja zd u  do kąpiel. bobrze też robi wsU^tykrnę 
Cie do aećwif kulszowego fizjologicznego roztworu 
soli K u ch enn ej. SJONISTKA G. R.: 1) Niech Pani 
Utlenia le \vlo.,y porhydrolem w maści i szuruje przy 
myciu pumeksem, ą staną się mniej widoczne i w ą ­
tle. Na twarzy jednak radlimy minio kosztów — e- 
lektrolizę. 2) Chorób serca jest. wiele i leczenie zale­
ży właśnie od lodzą ju cho i oby. 3) Szkoflz.; pomóc 
może tylko ■ siła woli.' SZOMER I CH ASYD KA S\- 
NUK: 1) Musimy wiedzieć, CO to zn opalenie; czv 
przez słońce*' 2) Smarować maścią z sublimatem 
pół proc. i Zwilżać 10 proc. roztworem perh) drulu

w spirytusie. M U ZYK A N T  NR. 30: Wszystkie Pań­
skie dolegliwości wym agają zbadania; bez tego od­
powiedź niemożliwa. L A T  30: Liif.icż właśnie jest w 
związku z tą nadmierną Iłusioscią skóry. Należy 
v cienić Codziennie w skórę głowy spirytus salicylo­
wy; na noc maść siarczono - salicylowa. Przydałyby  
się naświetlania Janipą kwarcową. ZANIEPO KO JO ­
N A : Niema poWodlt do niepokoju. Gdyby stan opisa­
ny utrzymywał się dłużej, przez kilka miesięcy, to 
w tędy można zasięg lać rady lekarza. I IA T IK W A : 
Raz na zuwSze usunąć można włosy najlepiej jirzez 
elektrolizę. Srod..i, reklamow ane przez gazety, za­
wodzą. Maść z pcrlwdrolein utleni tylko włosy. \V. 
N. G.: 1) Wyleczalne; kuracja trwa z przerwami oko

lo 2 lat, ponadto drugie tyle obserwacja, w  ciągu 
której bada się krew Co 3—4 miesięcy. 2) Dokładni# 
lak samo jak pod 1. 3) Małżeństwo możliwe po 4—& 
lalach od zaczęcia kuracji. C ZYTE LN IC ZK A  B, D.j 
Tylko tarba, ,henna". L IL J A N A : 1) W7odny lub spi­
rytusowy roztwór formaliny. 2) Maść siarczanu- sali­
cylowa. 3) Esencja rumianku, <Lo drugiej wody J.O- 
dać szczyptę sody. STUDENTK A: Powinien Li.ni
lekarz zaordynować zażywanie tilelygailu. N IE ­
ZM IERNIE  W D ZIĘ C ZN A : 1) I  owszem; to moż* 
być przyczyną tych nieregularności. 2) Go do usu­
nięcia włosów, to niewiele się potem spodziewać mo­
żna, ale dobrze to Pani zrobi na dolegliwości men­
struacyjne. Jest do nabycia w naszych aptekach. Re­
szta środków działa tylko na kilka diri 1 pogarsza 
jeszcze sprawę, bo wywołuje nieraz zadraśnienie 
skóry. Kwas trój- chloro- octowy nic z  tern niema 
wspólnego. P A N I BOA: 1) Odpowiedź na to Pytanie 
może dać tylko lekarz, który Panią badał. Nam wy­
daje się, że nie jest to przeszkodą, ale na pewno Dez 
zbadania pow.edzieć tego nie możemy. 2) Szkodliwy. 
ROMEO I JUL JA. Możliwe. SPERM ATO REA 26:
1) Tak jest. 2)Odpo\vi dnie stosowanie elektryzacjł, 
gorące nasiadówki uregulowanie trawienia, po a 
tern z lekarstw kamfora lub heroina (wedle wskaz.an 
lekarza). 3) I  owszem; małżeństwo wskazane. 4) Tak 
jest. 5) Stan zdrowia dzieci zależy także od matki. 
D W U D ZIESTO LETN IA  M U C A : 1) Kąpiele naprze- 
trlan w gorąct-j i zimnej wodzie po kilka minut. O- 
prócz tego maść z ichtyolem i kamforą. 2) Myć w 
cieplej wodzie, a potem namaszczać kremem lane ai- 
uowym. 2) I owszem; prócz lego szwedzka gimnasty­
ka. W. F. F. 19: Co do pocenia się nóg patrz „L ilia ­
na" p. 1. Na chroniczny katar nosa radzimy wy la­
pisowanie wnętrza nosa. Reszta Pańskich pytań wy- 
mr.ga zbadaniu. B LO N D YN K A  I BRU NETKA; 1) 
Kąpiele w słonej wedzie i m asaż'przy pomocy an- 
tj septyCztlcgo pudru.2 )  Wcierać w skórę głowy spi­
rytus salicylowy, naświetlać lampą kwarcową. 3) 
Wcierać spirytus (nie do palenia). Na rzęsy maść 
bejowa. STRO SKANY SJONISTA: 1) Przedłużenie 
nie jfcst możliwe żadnym znanym sposobem, ale nie­
ma tu żadnej normy i nie poniesie pan przez to ża- 
ót-ej szkody ani nieprzyjemności. 2) Nie, wpływa 
na kweslję płodności. 3) Nie, nie zależy lo od ws&pm 
nianych wyżej kweslyj. Środków lekarskich, rekli 
mowatlych w handlu, z zasady nie polecamy, bo 
wskazanie tzn. potrzeba ich zastosowania może być 
ustalona tylko po zbadaniu, a nigdy na ślepo. Po­
winien Pań zasięgnąć rudymi eurologa. KU PIEC  137: 
Pewność wyleczenia dr.je tylko zbadanie wycieku 
pod mikroskopem nie zaś naświetlanie lampą kwar­
cową. które z leczenie n Irypra nic ilieina wspólnego. 
J. N.: Ilość włosów, podana przez Pana, świadczy 
o tein. żc to jest wy adunie wlotów clioroi)li\ye. u i- 
dmierne Proszę zastosować się do rad. udzielonych 
..Blondynce i Brunetce p. 2 N AD ZIEJA : 3) Patrz 
. Bondynka i Brurteika" p. 2. -lj Myć zęby kawałkiem 
waty., owiniętej na patyczku; pędzlować d/ilela na­
lewką debiankową (tillcliira gnlliłrum). f lilie kwesije 
wymagają zbadania.
BRAC IA  SCHELLF.NBERG: 1) JeSfjli zgrubienie 
spowodowane jest przez powiększenie gruczołu tur- 
czykowego czyli Izw. :wole ". to leczenie możliwe j**?  
tyiko pod ścisłą kontrolą i obserwacją lekarza, a ni­
gdy na dystans. 2) Wcierać codziennie w skórę gło­
wy spirylns Salicylowy. 3) Zmywać 2—3 razy dzien­
nie wacikiem, zmaczanym w białej benzynie aptecz­
nej, a potem p4zy. udrov ać. 4) Myć włosy 2 razy na 
tydzień w  wodnie, do której się dodaje szczypie so- 
dv. CZYCF.LN1CZKA B. D. Lina. o którym Pani 
wspomina, nie otrzymaliśmy, iylko farb...

(Dalsze odpowiedzi w następnym dodatku).

<ZWED7KIE,____
* JKIERKI ŚMIETANKOWE 

S Ą  NIEDOŚCIGNIONE
Pa SrYKA W LESZNIE ( WIELKOPOLSKA)
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Straszne obrazy pogromów
przesunęli się przed sędem paryskim

Dalsze szczegóły iledzlw a w sprawie Schwarzbarta.
Przed kilkoma dniami odbyło się w sądzie 

paryskim dalsze przesłuchanie świadków 
przed sędzią śledczym w związku z procesem 
Schwarzbaria. Przesłuchanie lo wywołało 
wielkie zainteresowanie wśród paryskiej ko­
lonji żydowskiej i w sferach dziennikarskich 
Paryża. Do sądu przybyło wielu dziennikarzy 
wśród nicli p. Bernhard Lecache. który powró­
cił niedawno z podróży po Ukrainie.

ZEZNANIA W . TIOMKINA.
Pierwszy zeznawał w  charakterze świadka 

Włndzilmierz '1’i'omkjui, prezydenl żydowskiej 
rady narodowej w  Kijowie i były członek 
wszeehrosyjskiej konały tuauty.'

—  Co pan może opowiedzieć o czynie 
Sohwai ziLarta? —  zapytuje sędzia śledczy.

— W  czas'e czynu Schwarzbaria — odpo­
wiada p. Tiomkin nie byłem na bulwarze. 
Przeżywałem atoli mariyrołoaję żydów na I 1 - 
krainie. Znam wypadki uicraińskie od począt 
ku i mogę kategorycznie 'twierdzić, że odpo­
wiedzialność za pogromy ponosi całkowicie 
człowiek, kióry nosi nazwisko „Peilura“ . Je­
stem za stary, by kogokolwiek oskarżać bez­
podstawnie. Zapewniam, że na nikogo nie rzu 
«ę  fałszywego podejrzenia.

W  dalszym ciągu opowiada p .Tiomkin

• pyta sędzia
— Simosienko —  odpowiada p. Griinherg 

— był degeneratem, który organizował stra­
szliwe rzezie Nakazywał on mordować, a nie 
rabować. Po pogromie przybył do ratusza w 
Proskurowie i oświadczył, że kazał mordować 
dzieci żydowskie i rodziców żydowskich, Dy 
nie było więcej bolszewików.

—  W  jakim stosunku pozostawał Simosicn 
ko do Petlury —  pyta sędzia śledczy.

— Simosienko był prawą ręką Petlury. Pe­
tlura wiedział, jak Simosienko postępuje i Sj 
mosienko był wykonawcą poleceń Petlury.

—  Czy Simosienko został ukarany?
— Nie, —  odpowiada p. Griinborg Pozo­

stawał on przez długi czas na wolności i urzą 
dzał dalej pogromy.

W  dalszym ciągu podaje p. Griinbtig stra­
szne szczegóły, których była świadkiem w 
czasie pogromów. Do szpitala przy wożuno zma 
sakrowane dzieci i kobiety.

— Ile ofiar padło wówczas? zapytuje 
sędzia.

W  pierwszym dniu 1600 zabitych. Miano 
wówczas pozwolić specjalnej komisji zbadać 
dokładnie pogromy, lecz Simosienko, widząc 
olbrzymie rozmiary rzezi, rozpęd/U komisję 

! i nie pozwolił na ekshumacje zwłok, oświad
<feieje pogromów, starania żydów u Petlury i j Czając> ^  z powodu tak małej liczby nie war 
odmowa Petlury w sprawie przeciwdziałania | tQ * ’ ^  hclasu.
pogromom. P. Tiomkin wyiaćn^, że na Ukrai 
nie były w czasie pogromów dw>e władze: cy 
Wilna i wojskowa, cywilna z Winiczenką na

— Czy kogoś z pogromezyków ukarano?
— Nikogo! Wszyscy pozostali na wolności. 
Kiedy pani Griinberg opowiada w dalszym

czole, usiłowała zwalczać pogromy,, nie imała ( ci^gu o scenach, jakie odbywały się w cza- 
AtoU żadnego wpływu w kraju. Władza woj “ --
ócowa, któtra mogła z łatwością przeciwsta­
wić się pogioiuom, nie uczyniła tego, a na cze 
k  tej władzy stał Pet Im a, Dlatego on ponosi 
pełną odpowiedzialnść za wszystkie straszne 
■dar senia. Całe żydostwo jest o jego winie 
przekonane.

,,Posiadamy dość aktów i dokumentów na 
Uzasadnienie Lego przekonania. Przytoczymy 
tych faktów znacznie więcej, w razie gdy stro j 
na przeciwna zechce zaprzeczyć, ze nie było po | 
gromów na Ukrainie

Sędzia: O, nie! tego nie można zaprzeczyć.
'Wiemy debrze, że pogromy były, lecz proszę j 
nam powiedzieć, co sądziła ludność ukraińska 
o Petlurze?

Tiomkin: Jeśli chodżi o lepszą, uczciwszą 
część Ukraińców, to byli oni przekonani, że 
Petłura jest odpowiedzialny za pogromy.
Twierdzili niejednokroHnie, że gdyby Petlura 
był chciał, nie doszłoby do żadnych pogro­
mów. I tak istotnie było! Dowód na lo, że w 
nierpniu Petlura zrozumiał jak wielką szkodę 
przyniosła jego polityka, rozpoczął wówczas 
energicznie występować w słowach przeciwko 
pogromom. Było to atoli jednak już za późno, 
bo nie było już kogo zabijać.

Sędzia: Ilu ludzi, zdaniem pana, zabito w 
czas‘e pogrmnów?

I^m k in : Sądzę, że do 100000 osób.

ZEZNANIA CZER1KOWERA
Następnie zeznawał A. Czenkower, który 

oś»v«iadczvł, że występuje, jako historyk, zbie­
rający inaterjaly i dokumenty odnoszące się 
do pogromów. Na j-odstawie badań doszedł 
do przekonania, że Petlura jest całkowicie

sie pogromów w Proskurowie przerwał jej sę­
dzia:

— Dosyć nie mogę już dłużej słuchać tych 
okropności!

POGLĄD OBROŃCY SCllW ARZBARTA,
W  rozmowie z dziennikarzami oświadczył 

obrońca Schwarzbarta, adwokat Torres, że o- 
negdajsze zeznania świadków były bardzo 
•ważne, skrystalizowały one bowiem atmosfe­
rę pogromów. Przesłuchanie lo będzie napew- 
no ostatniem. P. Torres zaznaczył, że jest 

-rządkiem zjawiskiem, by sędz'a śledczy badał 
tak szeroko wszystkie akty procesu, nietylko 
fakty bezpośrednie, lecz także moralne i polily 
rznę momenty. Oznacza to, że uważa akt 
Schwarzbarta nie za kryminalną zbrodnię, 
lecz za zbrodnię polityczną.

P. LECACHE O PROCESIE SCHWARZ­
BARTA.

P. Lecache, dziennikarz francu »ko-żvdow- 
ski zreasumował wrażenia zf pobytu na Ukra­
inie, gdz'e badał materjały, dotyczące pogro 
mów w następujących uzech punktach:

1) W ina Petlury w pogromach nie ulega 
najmniejszej wątpliwości. Fałszywe są twiei 
dzenia pewnych kół, że Petlura, jako socjali 
stta-rewoluirjoniisłla był przyjaźnie usposobio­
ny względem Żydów. Wszystkie dokumenty, 
które p. Lecache zgromadził oraz oświadczenia 
złozone zarówno przez żydów, jak i nie-Ży- 
dów zgodnie stwierdzają, że Petlura — nielyl 
ko nie przeszkadzał pogromom. lecz nie chciał 
przedsięwziąć żadnych śi odków, kiedy miai 
możność niedopuścić do pogromów Jeden z 
byłych towarzyszy Petlury, Zołotariow o-

odpowiedzialny za pogromy. Petlura miał uio j  świadczył: „Petlura s/edl <Jo Mawy poprzez 
żnośe przeciwstawienia się pogromom, lecz krew żydowską'
ido uczynd tego, ani też nie ukarał winnych. 
Nić znamy oświadcza Czerikower żadnego fa 
klu. by Petlura ukarał kogokolwiek z win­
nych.

W  dalszym ciągu zeznaje pewien adwokat 
francuski, który był świadkiem zastrzelenia 
Petlury przez Schwarzbarta. Zeznania jego 
nie przynoszą nowych szczegółów. Następnie 
wezwano panią Gruenberg, która, jako medy­
czka bjla  zalnidniona w szpitalu w Proskuro 
wic w czasie pogromów.

—- Co oani wie t> Petlurze i Slmosience? —

2) Twierdzenia niektórych antysemitów, ja ­
koby Szwarzbart był agentem bolszewickim 
jest i ałltowicic fałszywe. P. Lecache zainlere - 
sował się specjalnie tą kwest ją | zgeunie z 
zebranemi przez niego informacjami u ludzi 
którzy bliżej znali Schwarzbarta tiraz jego 
przeszłość — doszedł do przekonania się, iż 
Schwarzbart jest zdecydowanym wrogiem u- 
stroju sowieckiego.

3) Obrońcy Schwarzbarta mogą być spokoj 
ni; opinja francuska, ani trybunał sa lżący 
nie wyda wyroku skazującego, gdy się zapo

J l j A  o tw artysk lep ae ta jliczn y  w y to b ó t f 
i ^  słynnej fabryki czeko lad 11 i cukrów

PLUTOr
w Krakowie 

przy ul. Newskiej 16.
Skłep r n m m  cridziennis m m \  wiinamL
mm  - ■ a " " r *—

zna ze zebranemi doKumenlami któżć Wkró|« 
ce ogłoszone będą w „Paris Soir‘. Być moź% 
że p. Lecache również się znajdzie w liczbłt 
świadków podczas rozpraw . sądowyett. Zffe- 
sztą należy mieć wielkie zauiatiio do p .  Tor­
res'a, jako zdolnego adwokata oraz wybitne 
go mówcy. Nie można uważać za slusznt pro 
pozycje pewnych pism żydowskich, aby za­
proszono jeszcze jednego adwokata. Gdybjj 
p. Torres uznał za potrzebne, wówcz»s samby, 
to zaproponował- Pamiętać leź uzebń, że jn 
Torres jes żydem, a w tak'.-h sprawach sen­
tyment żydowski bardzo wiele znaczy W * 
wszelkich procesach, gdzie chodziło o honor 
Żydów obrona adwkatów żydów, była z natu 
ry rzeczy bardziej stanowcza i wymowna, niż 
adwokatów nie-żydów, gdyż pi zez n»ch prze­
mawiała godność żydowska.

 —o§o--------

T o  m ó w i  p r z e c i w b i k  s j o n i z n i u  
o  r o l i  k u r , . i r a . n e t  Z y a ó O  

w  P a l c ł ł y i t i c I

LOudyn (ŻAT ), Rada SjOnlstyczfia Manchf teru
wydała bankiet na cześć byłego gubernatora lero- 
z.diniy, ora/ ołK-Cnegi gubernatora Cypru, siła Ro­
nalda Storrsa który bawi obecnie *. Anglji. Pod­
czas bankietu sir Ronald Storrs oświetlił rolę Ży ­
dów- w Palestynie.

We wszystkich dziedzinach Żydzi są na pierw- 
zym planie. Żyllowska organ -eCjn ochrony zdrowia 

jest wzorowo zorganizowana. MuWCa -a tn zwykle się 
zwracał do szpitala^ żydowskiego, gdy musiał ko­
rzystać z fotnocy lekarskiej, imponujące rezultaty 
są w  dziedzinie sztuki stosowanej, ilekroć potrzebno 
mi byty informacje z dziedziny muzyki czy malar- 
slwa — powiedział gelleral Slorrs — zawSze zwra­
całem się do Żydów i zawsze z dobrym skutkiem. 
W pierwszym roku swego pobytu w Palestynie, gu- 
bernalor Storrs założył szkolę muzyczną, po 0 m ie­
siącach przekonał Się, Że W liczbie 90 uczniów było 
80 żydów-, zaś z pośród 5 profesorów było -l Ży- 
dóv. Wkoncu przeknzai on tę szkołę gminie żydow­
ski, j, obecnie szkoła tu oSiągnąln bardzo wysoki po­
ziom naukowy. Rozwój przetm-słowy oraz finanso­
wy w dużej mierze należy zawdzięczać Żydom i je­
śli teTaz nastąpiła pewna przerwa W rozwoju . to 
ona niewątpliwie wkrótce przeminie i Palestyna da­
lej będzie kroczyć po drodze szybkiego rozwoju. Sir 
Storrs jest w  stosunku do Palestyny przekonanym 
optymistą.

Wkońcu gubernator Storrs zaznaczył, że Żydzi nie 
powinni tak ostro krytykować urzędników angiel­
skich. bo, aczkolwiek popełnili oni błędy, są jednak 
przeniknięci dobrą wolą.

liii aktia Kii Uajeiud n M i
W Berlinie rdbył się wielki mityng sjomstycztiy,' 

na którym przemawiał Nahutti Sokołow. W pierw­
szym dniu akcji uzyskano deklarację na Suttię 3000 
funtów szterlingów. — We czwartek 21 bin. urządza 
niemieckie ministerstwo spraw zagranicznych przy­
jęcie na Cześć Sokołowa.

W tolerancyjnej Amerycu
Chicago (ŻAT). Szereg osobistości.żydowskich n- 

proszoli dla obejrzenia plakatu pod nazwą ,,kleks- 
wclslreet', kióry inu być Wywicś^iny w Iramwujach- 
Zaproszeni mieli wyrazić swoją opinję- czy plakat 
nie zawiera nic obrażającego Żydów, oraz czy do­
brze charakteryzuje ulicę Mekswel. klóra jest Za­
mieszkana przez Żydów- Nikt Ł obecnych nie wyra­
ził żadnych zastrzeżeń, Co do plakatu, niektórzy zkr> 
znuczyli jedynie, że wspomniana ulica nie jest wcal. 
zamieszkana wyłącznie przez Żydów, gdyż ostatnie 
jest zamieszkiwana również przez Rosjan, Polaków, 
Włochów oraz Greków. Zarząd tramwajów jednak 
Zaznaczył, że gotów będzie usunąć plakat w C.ągu 
24 godzin jeśli żydzi uczują aię slm dotknięci.
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n u t  ł W i t w i a  c iii. M a  w  M o w i e
■Wczoraj popołudniu w drodze powrotnej 

H Zakopanego zatrzymał się w Krakowie wice 
premier prof Bartel. O godz. 5 popoł. w*ce- 
premjer Bartei odbył konferencję w Uniwersy 
tu ie  Jagiellońskim gdzie poinformował się 
o bieżących sprawach Wszechnicy, O godz. 7 
wieczór wygłos'! wicepremjer w sali Starego 
Teatru odczyt na temat „Eolska w chwili olie 
en e j“ .

Pręzydjum miasta podejmowało o godz. 10 
wieczór wicepremjcra rautem w salach Sta­
rego Teatru. O godz. 12 w nocy wicepremjer 
prof Bartei zegnany przez reprezentantów 
.władz odjechał do Warszawy.

Wybory na konferencję krajową- 
Org. Sjońskiej w Krakowie

W  poniedziałek 18 10 odbyło się w lokalu 
frel-AW W ' zebranie szeklowców,, na którem 
wygłosił rei er a t dr Feldblum (Aktualne pro­
blemy w sjoniźmie). Prelegent rzeczowemi, 
opanemi na faktach wywodami zwalczał ob­
jawiający się ostatnio w r.aszycli szeregach 
pessymfizm. Po j Vlemów"-eniu dr Hdlfsteina 
odbyły się wybory, które dały następujący 
wynik.

Wybrani zostali: Dr Apie -Dresdner Emil, 
Dresdner Gerson, Diirstenfeld, Eallmann, 
Frani. Dr Hoffmann, Dr. Jassem Arnold, Dr. 
Kerner, Korzennik Dr. Krer.geł, Dr Laub Łe 'n 
kram, Inż. Lowenstein, Mandel, Mnrgulies La 
Żar, dyr. Pimeles, Dr Sehwaizbart, Br Soldin- 
ger Stern Izak. Stern Jakób, Weinberger.

---------n§o---------
_  DYREKTOR TRAM W AJU KRAKOW ­

SKIEGO inż'' Polaczek wyjechał do Barcelony 
na międzynarodowy zjazd dyrektorów tram­
wajowych z całej Europy. W  drodze powro­
tnej do Krakowa dyr. Pota zek ma zatrzymać 
się w Szwajcarji celem kontynuowania pertra 
ktacyj z tamtejszemi sferami finansowemi o 
uzyskanie znaczniejszej pożyczki na i ozbudo 
wę tramwaju krakowskiego.

—  PODRÓŻ NAOKOŁO ŚW IATA  NA RO­
WERACH, Wi-zuraj przybyli do Krakowa 
trzej b. powstańcy górnośląscy pp. K. Slaziń- 
ski, J. Salamon i St. Pietras - którzy odbywają 
bez pieniędzy podróż naokoło świata na rowe­
rach! Mają oni przebyć około 300,000 kim w 
przccięgu 6 lat. Polskę już objechali, zrobiw­
szy dotąd 2,800 kim drogi na rowerach. W  
czwartek odjeżdżają przez Bielsko j Cieszyn 
do Czechosłowacji.

—  Z POWODU STWIERDZENIA PRY­
SZCZYCY u zwierząt racicowych w dzielnicy 
dziewiętnastej w Krakowie, magistrat zam­
knął dla wszelkiego obrotu zwierzętami dziel­
nicę 6-tą, 19-tą i 20tą i zarządził rewizję iaci 
cowych zwierząt w tych dzielnicach. Przypo 
mina się interesowanym, że o wszelkich za­
chorowaniach zwierząt należy natychmiast 
donieść do Miejskiego Urzędu Weterynaryj­
nego.

— POD KO ŁAM I POCIĄGU. Dnia 18 bm. 0 godz. 
22-gicj przechodząca lorami kolejowcmi na stacji 
Kraków— Płaszów Anna Turi cka (lat 17) z Zagó­
rza pow. Wieliczk': dostała się pod pociąg towarowy 
przc-ta. zany na stacji, wskutek Czego została potłu­
czona na całem ciele. Turecką odwieziono najbliż­
szym pociągiem do dwOrreC osobowy w Krakowie, 
a następnie pogotowie ratunkowe zawiozło ją do 
szpitala św. Łazarza.

— N AJEC H AN Y PR ZE Z  DOROŻKĘ. Wi.idylaw 
Dyngies, womica dorożkarski, najechał na przecho­
dzącego Władysława Pełlowskiego (lat 45) skutkiem 
Czego tenże doznał obrażeń cielesnych na Calem cie­
le. Ptltowskiego po zaopatrzeniu, pogotowie ratun­
kowe odwiozło, do domu.

Z SALI SADOWEJ.

Mmm policji h s M  n o n ie  jo lo ®  osttti
Tiybunal apelacyjny krakowskiego sądu okrę­

gowego karnego rozpatrywał wczoraj następujący 
drastyczny wypadek:

W  sierpniu 1924 roku wracał do donńi Jan Micha­
lik, podówczas sierżant sztabowy, 2e Swoją żoną 
przez ulicę Bosnckąi w Krakowie. Tutaj zasią iła im 
drogę patrol policyjna, domagając się wylegitymo­
wania od p. Michalikowej. Dowodzący palrotą przo­
downik policji pań-twowej He pi łowicz nie poprze­
stał na wylegitymowaniu się p. Michalikowej i pod 
pozorem, że la ma być kobielą lekkich obyczajów, 
zar/ądził odprowadzenie "obojga małżonków w Kon­
woju policyjnym na komisarjat policji do dalsze­
go urzędowania. Wszelkie tłumaczenia się i prośby 
pp. Michalików by ich nie narażano na wstyd i po­
niżenie wobec publiczności, a w  szczególności także 
prośba, by na miejscu sprawdził ich identyczność, 
nie odniosły skutku. Przodownik. Repelowicz obda- 
wał przy Swem zarządzeniu i żądał od przytrzyma­
nych okazania metryki ślubu, której oczywiście przy 
sobie nie mieli. Dopiero na komisarjacie urzędują­
cy dyżurny w drodze telefonicznej stwierdził, że za­
podania Michalików są prawdziwe, poczem uwolnił 
małżonków.

Michalikowie z posi.odu naruszenia ich czci osobi­
stej oraz Wolności obywatelskiej wnieśli doniesienie 
prze.ciw Rep-tło wieżowi. Tenże, oskarżony prZez pro,- 
kuraturę o naruszenie w  słifżibie wolności osobistej 
tłumaczył się, że „urzędował" na skutek instrukcji 
i nakazu sw^ch władz przełożonych, że p. Michali­
kowa wydawała mu się osobą podejrzanej konduity 
że okazane legitymacje mu nie wystarczały wobec 
czego pp. Michalików za,trzymał i na policję odsta­
wić kazał. Na skutek tego tłumaczenia się óraz ze­

znań policjantów potwierdzających jego tłumnoi-nic 
się, sąd pierwszej instancji uwolnił oskarżonego od 
winy i kary

Prokuratura wniosła odwołanie do -":>du wyższe­
go od „ ylokn uwalniającego i wczoraj -;ii:i\\a zua- 

j lazła swój epilog we wyloku trybunału apri ,c\ nu 
Trybunat ponowił postępowania dowodowe i pu kil- 

| kugodzinnej rozprawie wydal wyrok, zasadzający 
| przód. RepelowiCza za przestępstwo z par. li ustawy 
j o ochronie wolności osobistej ua karę aresztu pr/-cz 
j 1 miesiąc i zapłatę odszkodowania pp. Michalikom.

Znamienne są molywy trnbunalu. kić v oi/cki. ż« 
w państwie praworządnom ustawy zasadniczo zabez­
pieczają każdrmu obywatelowi cześć i w o ln o ś ć  o:"0- 
bistą. Władze państwowe, a przed, wszy.slkient wła­
dze policyjne są w pierwszym rzędzie powołane do 
poszanowania ustaw, a tern samem do nienarusza­
nia wolności oisobiistej, gdzie do tego nie zachodzi 
faktyczna i prawna podstawa. Postępowanie dowo­
dowe wykazało, że tuk ar żony postąpił rażąco lekko­
myślnie i niedbale Mano bowiem dostatecznego wy­
legitymowania się Mich alit; ów, samowolnie ich przy­
trzymał i do urzędu policyjnego jak przestępców 
odprowadzić kazał.

Trybunałowi przewodniczył sso. Podobiński, woto 
wali sso. Horski i sso. Waga oskarżał ęirok. Schwa- 
kopf, poszkodowanych Michalików zastępował adw. 
Dr Goldhlałt.

Wyrok ten spowoduje bezwątpienia odpowiednie 
zarządzenie tutejszej komendy policji państwowej, 
aby podoboe wypadki jaskrawego naruszania czci i 
wolności obywatelskiej przez organa policji wijJCc, 
się nie fOwlarzały.

— FA ŁS ZYW E  AKCJE „N A F T Y  BAKU ". Kon­
sulat francuski w Katowicach zawiadomił tutejszy 
urząd Śledczy, że Ha terenie Polski i Francji poja­
wiła się większa ilość fałszywych akcyj .Nafty Ba­
ku1. W czasie przeprowadzenia dochodzeń w tej 
sprawie oTgtina tutejszegu urzędu śledczego wpadły 
na trop zorganizowanej bandy fałszerzy akcyj i w 
Warszawie prZysrusztowały sprawców. Ze względu 
i-ż fałszerze 'przeważnie opel owali na terenie miasta 
iYarszawy, przeto zostali zatrzymani do dyspozycji 
tamtejszego uizędu śledczego.

— N IE  ZO STAW IAĆ  UBRAŃ N A  B ALKO N IE ! 
Szwadron Safomotr, zam. przy ul. Bosackiej 1. 28 
zgłosił, że w  nOCy z 17 na 18 bn. skradziono mu 
z balkonu I. p. dwa płaszcze, jeden męski kolejowy 
i jeden damski.

—  K RAD ZIEŻ W A K A D E M II GÓRNICZEJ. Ta 
deusz Czel Miski akademik, zgłosił. Ze dr.ia 18 bm. 
o godz. 15 skradziono mu w  poczekalni Akaderuji 
Górniczej płaszcz wartości 170 zt. ,

— CZYJ CUKIER. Dnia 18 om zauważył poste­
runkowy, patrolujący w Krowodrzy obok Młynówki 
dwóch mężczyzr niosących worki. Mężczyźni ci 
ną widok zbliżającego się posterunkowego porzncili 
worki, a sami zbiegli. Po zbliżeniu się zauważył po­
sterunkowy, że w worsach tych znajduje się cukier 
wagi 75 kg, który złożono na III. komisarjacie po 
ticji.

--------- 0§o---------
— ORG. „T A R B U T " w Krakwie, otwiera w lokalu 

własnym przy ul. Zielona 17, kursa języka hebraj­
skiego dla początkujących i zaawansowanych pod 
kierownictwem fachowych nauczycieli. Wpisy co­
dziennie )v sekretarjaice ..Tarbutu" w godz. od 
10—1 przedpoł. i od 4— 8 popuł.

Z sali koncertowe!
\
Kwartet Drezdeński.

(W ieczór Beelhoyena)

Wieczorem tym zainaugurowała Dytekcja 
Koncertów hołd pamięci Mistrza z okazji set­
nej rocznicy (26 marca 1927), tórą cały 
świat muzyczny uroczyście obchodzi przez 
cały obecny sezon koncertowy. Tak się. złoży 
ło, że początek tych uroczystości przypadł u 
nas na tę dziedzinę, w której genjusz Beetho- 
\ena najgłębiej i najswobodniej sio wypowie­
dział. Inna jednak jest kwest.jn, czy Kwartet 
Drezdeński jest »-u jodpowŁednh-jsz.ym tiego 
tlomaczem Jak zwykle w takich koncertach 
złożyły %ię na program utwory z każdej z 
trzech epok Beethovena; wykonanie było nie 
jednakie i dziwna rzecz, stylistycznie gorsze 
w kwartecie z I. okresu (op. 18 nr. 5, A-dur), 
niż w dwóch dalszych (granych tu już przez

Dreadeńczyków), a to bardzo trudnym myślo 
wo i technicznie a-mol op. 132 z III. i e-mo’ l 
op. 59 nr. 2 z II. epoki, W  pierwszym ude­
rzała nieczysta intonacja, nierównomiemośći 
rytmiczne zwłaszcza w drugiej warjacji An- 
danta i niedokładności dynamiczne w I, czę­
ści i temacie warjacji. W  kwartecie op. 132, 
część pierwsza była nieco chaotyczna, nato­
miast dalsze, a głównie ostatnia prawie bez za 
rzutu zwłaszcza ostatnia, oddana z wielkim 
polotem i żarem, prawdziwie „appassionato", 
choć w napięciu tonu za słaba. Wogóle zauwa 
żyć należy że w gradjacji dynamicznej lepszą 
stroną gry tego zespołu jest strefa bliższa pia­
na niż forta. Najlepiej wypadł ostatni kwar­
tet, którego końcowa część w zawrotnie szyb- 
kiem tempie zagrana dała najlepszy dowód 
technicznej pewności i zgrania tego zespołu

Dr. Henryk Apte,—

Z EKhANU.

Nędznicy**
,Uciecha".

**
Kinoteatr

Druga częći .Nędzników" w  niczem nie ustępuje 
pierwszej, ba, przewyższa ją nawet bogactwem epi- 
zodó%v i ro-zmaitych „wstawek '. Najsilniejsze jednak, 
wrażenie t obi ten film całym szeregiem scen re­
wolucyjnych. Henry Fesconrt stanął tu na Wyżynie 
Ingrama i Griffitha. Miuiowołi nasuwają się remiru 
scencje ze ,Scaramouche-a“ Ingrama i „DwuCh sie­
rot" Griffitha. Feseourt potraktował sprawę znacznie 
obszc-i niej, rozbił akcję całą na mnóstwo epizodów, 
które chociaż w szalor.em tempie i z li-ieUywalym 
rozmachem mijają, jednak głębokie robią wrażenie. 
W  samom Ceni rum umieścił postać paryskiego łobu­
za, gawrochei. I  znowu bajeczne drieck-.o-aklor gra 
lę rolę. Sntierć gawrochea jest maleńkiem arcydzie­
łem.

Uiceczka Jana Valjeana przez kanał wraz z cia­
łem rannego Marjusza jest drftgim kułminCyjnym 
-punkiem lego przcwspańialegc filmu, który zasłuże­
nie i slusrnie ściąga do kina masy widfepw. Kino od 
nosi tu triumf nieładu, demonstrując nam w monu- 
m cn la ln y  sposób specyficzną swą dziedzinę tj. Wal­
kę człowieka z materją.

Gra aktorów7 nader wyrazista. W  drugiej części 
| l-ócz wspomnianego łobuza zwracają jeszcze uwagę 
Marjusz i dziewczyna Thonardiern. Sandra Milowa- 
now jako Kozetla jest banalną, typową i — nieła­
dną. Nawet uśmiech niewiele jej pomaga. Natomiast 
Gabrio jako \aljean Zachwycający akto-r. Także 
Toniaut jako JaYert zwartą i konsekwentną stwo­
rzył sylwetkę.

Film imponujący skalą artystycznych roożliwoóci 
iuijnych roz.niachem nader urozmaiconeni bogac­

zem epizodów i świetną grą. Prawdziwe arcydzieło!
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Miłość, literatura i •t* kryminał
!P. Maurycy Levct był wydawcą tygodnika La 

Poesie" i dyrektorom nakładu „Nadchodzących". Po­
wiadamy był. gdyż obecnie już nim nie jest, l>o mu .i 
odsiedzieć kilka miesięcy więzienia Za najzwyklejsze 
oszustwa na tle mati-ymonjalnein.

Pan Levet przystąpił do swego nakładu z kapila- 
łem w wysokości tż 300 franków. Ta maleńka sum­
ka wystarczyła mu, by ogłosić płomienną odezwę 
do wszystkich kobiet, które mają twórcze aspiracje, 
jednem słowem ogłosił ko-nkurs na dzieła literackie, 
(Pisane przez nieznane, a sławy bardzo pożądające 
kobiety. Postąpi! przytem bardzo sprytnie, gdyż nie 
z&żtjdał nawet porta na odpowiedzi, czyli dał do po- 
rnani5' że traktuje rzecz poważnie i seljo. Otrzy­
mał tysiąc utworów, które starannie przesortował, 
by wybrać z nich 20. O wartości tych utworów nie 
decydowały walory artystyćzne, tylko stan majątko­
wy autorek. P. Levet dowiadywał się mianowicie 
skrupulatnie czy autorki są majętne posażne i nai­
wne. Następnie złożył iim osobiście uszanowanie, 
przyobiecał im ogłoszenie drukiem tych utworów i 
zaręczał się. I  tak ip. LeVot dostał aż 12 narzeczo­
nych. A każdą ze swych narzeczonych naciągał na 
większe lub mniejsze kwoty pieniężne. W  krótkim 
też czasie zebrał wcale pokaźną sumkę, bo około 
100,000 franków.

Starsza nauczycielka w Chantilly ofiarowała mu 
swe serce, rękę i 20,000 franków. Wdowa jedna w

Lilio złożyła papiery wartościowe’ w kwocie 50.009 
franków i dodała przylem stare obrazy rodzinne, by 
przyozdobić niemii komnaty zamku w Mesnitt, za 
którego właściciela wydawał się Levet. chociaż *ten 
zamek znajdujl; się właściwie na księżycu. Iilne da­
my obdarowały swego narzeczonego prócz nfaini- 
skryplów jeszcze to 8 tysiącami, to 3 tysiącami lub 
półtora tysiącami franków. Jedna stara szwaczka 
dała sprytnemu aferzyście 3 grube kajety pełne wier­
szy i ostatnie swoje oszczędności w kwcoie 500 fran 
ków. Ale ona bvła jeszcze najszczęśliwszą gdyż je 
den z jej wtierszy ujrzał światło w jakieinś francu 
skiem piśmie prowincjonalnym.

Noga się panu Levetowi pov inęła i stanął przed 
sądem. Jako świadków zawezwano 20 kobiet Nie­
które ku przerażeniu przewodniczącego trybunatu 
chciały odczytac swoje utwory. Oskarżony chętnie 
się na to zgodził, bo uważał to za okoliczność .1 (go­
dzącą dla siebie, lecz przewodniczący nie chciał się 
na to zgodzić. Jedna jedyna stara szwaczka zeznała' 
Że nie uważa się za skrzywdzoną i nie przyłącza się 
do postępowania przeciwko Leyetowi. A  Levet ska­
zany na kilka miesięcy więzienia odwdzięczył ji j 
się za to wołając: „Czekaj na innie, p/zyjdę".

„Czekam" — odpowiedziała tonąc we łzach stara 
panna i dumnym krokiem wyszła ze san.

Czy się doczeka?

Z giełdy
Kraków, 19. 10 PAT. Akcje: Tolfńn 0.24, Farma 

1.10, Zieleniewski 13.75 13.85, Górka 15.60, 15.75, 
Siersza 3.95, 4.30, Nafta 0.33, Elektryczność 16.10 
17.50, Chodorów 115, Chy bie 5.10, 5.25.

* * *
Na rynku akcyj zaznaczyła się dziś teuden 

eja słabsza. Waluty bez m ian . Dolar nieofi­
cjalnie 9.03— 9.04, czeki bankowo 9.04.

Giełda warszawska
Warszawa 19 bm. (PAT.) GiaMa waluty.

udary 9--, spr:. 902 kup. 8*98. *
Belgia 75 60, 15 56, 25 *4. 
Londyn 43*76 sprz. 43*87, kup. 4 ‘*66 
N. Jork 9*—. sprz. 3*0?, kup. 8*98.
Paryż 26*4= sprz. 26*51. kup. 26*39.
Praga 26*72 sprz. 26*r-8 kup. 26 66,
Szwajcaria 174*32, sprz. 174 76, kup. 173 89
Włoch j  38*62, 38*72, £8*53.
Wiedeń 127*30, sprz. 1* 7*62. kup. 126" 8
Papiery procentowe: 8 procent, pożyczka 

konwersyjna 92, 5 proc. pożyczka konwergyj- 
na 45 i pół, pożyczka 'dolarowa 72, pożyczka 
kolejowa 87— 88—87, tendencja prawie bez 
zmian.

Akcja : tank Małapolski Kraków —*— Bank Prze­
myśle wy Lwów 0*— Bank Zs.. Sp. Zar. Poznań 5 50 
Puls 4*10, Wild — * Cegielski 15*—, Parowozy 0*30 /.a-

wiercie i6 — Żegluga 0*13 Polska nafta 0 65 Siła 1 5 w la 
tło 25*C0 Chmielów -  *- Piaraebow.ee l  90, Pocisk 1*25 
Zieleniewski 1 "*'-'5 Żyrardów 12* 5 Chodorów 107*—

wiedeńska
GlaiJa wiedeńska s ctaEa 19 m. (Pa i 

Cewisy.Amsterdam 2P310.Peigrau 1250. Perlit. '6**41 
Bruksela 1980, Budapeszt 9S05 i ul areszt 3)6 Ghry- 
stania — ■—, Kopenhaga l t 8 30. Londyn 3433, Madryt 
tC7*05 Medjota" 3011. Nowy ork 70A 5 Paryż 2073. 
i rąga 2095, f-ofja 5'10, Sztokholm i 8 20, Warszawą 
■ 8*15— 78*65, Zurych 136*70 dolary 7;,7 80, niemieckie 
108*10, angielskie 34*26, jugosłowiańskie 1*248. norwe­

skie* * polskie i 6*----- .9 — tumuiiskie 3*76, szweds*
skie—*— szaajcaisk e 1 ,0*30 hiszpańskie - * -  czeskie 
2i 9: węgiersk.e 9 08 tureckie —• -

Akcje: Z:e|eu.o\< »ui lo6*, dtesja —, Fanio 137 
Gal. kar pa ty ,U l, Galicja Ł. 90, Siersza 34*, Bank Ma* 
nuWogoiaii, , i ank liip. -  * 'Jepege —*—.

CLEida mrychska
Zruych, 19. 10 PAT . Paryż 15.12, Londyn 25.17 3/4 

Nowy Jprk 5.17 5/8. Belg ja 14.54 1/4,' Włochy ^  

Hiszpauja 78.50, Holundja 207 02,5, Berlin 123.21 1/4̂ , 
Wiedeń 73.02 5, .Sztokholm 138.40, Oslo 128 5/32, Kair, 
pehaga 137.72.5, Sof ja 23.74 3/4 Praga 15.25. W*#*, 
szawa 5S. Budapeszt 72.5, Białogród 9.15, Atefly 
6.26, Konstantynopol 6S.5, Bukareszt 2,.76, Hel&ing* 
fors 13.04, Buenos Aires 211. Tendencja jpoLojłW*

Giełda londyńska
Londyn, 19. 10 PAT. Nowy Jork 4.85 3/6, H J .«.. 

dja 12.16, Francja 166.5, Belgja 172 3/4, Włochy^ 
114 1/4. Niemcy 20.38, Szwajcarja 25 105, lliszpanja! 
31.79,5, Dnnjn 18.23.5, Szwecja 18.15 No-rwegjn 19.59 

Helsingfors 192.68.

Giełda paryska
Paryż, 10. 10 PAT. Londyn 163.5. NoWy Jortó 

34.32, Belgjia 90.25, Hiszpan ja 520. "Wiochy 145.5* 
Szwajcar ja 663, Danja 913 Holandja 137*3, Norw$* 
gja 836, Szwecja 9l8, Rumun ja 18.15, Niemcy" 817*

Giełda nowojorska
Nowy Jork, 19 października. (A W ) W ar i  

sza w a 11.65, I.onlyn 485 i trzy Izefijasle, Pa­
ryż 320 i pól, Wiedeń 14,06—-14.12, Praga 
296 i jedna czwarta, Wiochy 418, Belgja 281, 
Budapeszt 14.06— 14.12, Szwajcarja 19.32 i 
pół, Helsingfors 262, S dja 72, Holandja 40.01. 
Oslo 21,97, Kopenhaga 26.61, Sztokholm 26.74 
Hiszpanja 15.17 Berlin 2380 i jedna czwarta, 
Belgrad 177, Montreal i00 i jedna szesnasta.

Seasac>jiia rozprawa w Warszawie
„Tru p  w walizie1’ przed sądem.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 19. 10 Sin. Przed warszawskim sądna 

okręgowym karnym rozpoczęła się dzisiaj rozpra­
wa przeciwko niejakiemu Królikowskiemu, oskar­
żonemu o  to, że w swoim czasie zamordował i po­
ćwiartował zwłoki Michałowskiej, kobiety lekkich 
obyczajów. Zwłoki Michałowskiej znaleziono na 
dworcu wschodnim. Sprawca przez dłużsży czas u- 
krywał się przed policją. Dopiero niedawno zdoła­
no go. schwytać.

O godzinie 11 rano wprowadzono wśród ogólnego 
naprężenia publiczności oskarżonego Królikowskie­

go, który rcbit .wrażenie niezbyt przejmującego s ij 
rolą oskarżonego. Na twarzy Królikowskiego widać 
ślady hulaszczego fciycia. Nawprost oskarżonego po 
drugiej stronie Lali znajduje się oszklona trumna 
ze szkieletom zamordowanej Michałowskiej.

Na zapytanie przewodniczącego, oskarżony foda- 
je Że był urzędnikiem, posiada wykształcenie średnio

Po przesłuchaniu oskarżonego przystąpiono do 
przesłuchania świadków. Wyrok zapadnie prawdo­
podobnie julro.

A. AWERCZENKO

Fatalns pomyłka
i.

Sara Frajberg z miasteczka Wirkino n,ie miała 
męża; ale dzieci miała — aż siedmioro.

Był Czas, kiedy Sara i męża miała; ale tem prze­
stał odgrywać rolę w jej żvciu, odlkąd — wskutek 
własnej nieostrożności — dostał rk. i »  więzienia.

Sara nie złorzeczyła Bogu i spokojnie znosiła okru 
tny los jaki jej nieba przeinaczyły i jak przystało 
na prawdziwą Żydówkę. Rozpoczęła handel; sprze­
dawała na rynku igły i wstążki, faibowala stare su­
knie dla pięknych pań wirkińskich, haftowała, ro­
biła pończochy, pieklą placki, które mały Abramko 
sprzedawał wirkińskim łasuchom, Szyła koszule itd.

Jednak te łatwe i wesołe zajęcia nie mogły jej 
Pi r.esz.kadzać w zajęciu glówncm; musiała bowiem 
wieczorom —  po załatwieniu wszystkich sprawun­
ków — odszukać i ściągnąć do chałupy siedem dro­
bnych istotek, klóre pod jej nieobecność rozprószy­
ły się po catein miasteczku. A k ie d y  je już miała 
w gromadzie, trzel*ii je było wybijać, zbić, wyszoro­
wać i nakarmić; a kiedy się i z tem uporała, ucało­
wała serdecznie wszysfliio dzieciaki i ułożyła je do 
situ Wtedy dópioro mogła W spokoju oddać się wy­
żej wspomnianym zajęciom.

WcaeSi ytn rankiem miała Sara Frajberg więcej 
jeszcze kłopotów. Wszystkie dzieci budziły Się rów­
nocześnie t odraZu rozpoczynał Się komiczny rozgar­
diasz i gw ar. Trzeba było zestawić trzynaście bu 
cicików — maty- Dawidek miał wskutek nieszczęśli­
wego wypadku tylko jedną nóżkę —  i trzj-naście 
pończoch. Trzeba bv i o ze wszystkich kątów powy­
ciągać kupę łachmanów i przyodziać w te wspania­

łości drobniutkie wychudłe postacie.
Była to robota nitlada i, pochłaniała sporo czasu 

tak, żie nie stało jej Czasu na porządne besztanie. 
Z rana rozdzielała- też Sara kułaki nierównomiernie 
i niesprawiedliwie; szczęśliwcy otrzymywali podwój 
ną porcję, reszla zaś musiała czekać do wieczora.

Śniadaniem pani Frajbei g  był kawał suchego chie 
ba. Ostatni kęs miała jeszcze w ustach, kiedy brała 
za swój szal i szybko wychodziła z izby. —

I tak cały dzień przebiegała wąskie uliczki i li 
czyła liczyła i kombinowała, ile sprzedać nluSi igieł 
i jaki zysil pot-ali osiągnąć.

II.
Znowu późny wieczór. Sara Frajberg wróciła — 

zmęczona jak zwykle — do dWn.ii i troskliwie be­
ształa i klęła swe malehSlwa, bezstronnie, nic krzyw­
dząc nikogo. Wytargała za uszy. Dawidka małemu 
Szymkowi dała porządnego szturchania, wzięła na 
ręce dwuletniego Aronka, potem rozpłakała się jak 
zwykle: łz; należały do Codziennego * programu. A 
kiedy uporała się z  płaczem, wZrok jej padł przy­
padkiem na wysmarowaną twarz małego* Aronka... 
Krzyknęła.

Co to — co to?.Co z twojem oHcm ->• moj kocha 
ny, mój drob.azgu? Cp z twojem okiem...? Ażeby 
cię wyrwało, ty przeklęty, ba chórze! Czerwbne ma 
oko, jak kwiat makowy i łzy mu Się leją.., Cały Wo­
dospad. O moja doio!

I  teraz troje oczu płakało; dwoje Sary Frajberg 
i jedno małego Aronka, czerwone. Załzawione, na­
brzmiałe oko A obok skakał Dawidek na jednej nóż 
ce, a Reśka ssała krew z Mtileczałegc p..ica. W e­
soło było...

HI.
Następnego dnia wyciągnięto małego Aronka

z izby i z a dom O-n-Ór o w anW go życzliwym sąsiadkom; 
może icn światłe rady potrafią uspoko:ć stroskaną 
matkę.

,Ty — Arcinku, a yąjd.MsE Coś jeszcze?* pytała 
p.mi Pirker. •

„O — o!" —  pi&ZCzał Aronek.
„Co on w if! — ozwata się stara Kalmusowa. Co 

wie taki głupi robaczek! Trzeba go pokazać dokto­
rowi !‘‘

„Tak, doktorowi, który leezy oczy — zadecydo­
wała wychudła Stichlowa. Mieszka daleko JtąJ, je- 
dzie się..."

.Dziesięć godzin koleją!" przerwała pani Pirker.
„Dziesięć godzin tam i dziesięć z powrotem!" tłu­

maczyła pani Kahnus.
Sara Frajberg zagryzła wargi; z udanym spoko­

jem powiedziała: ..Dobrze, pojadę".
Po chwili wzięła dziecko za rękę: „Chodźmy do 

domu" — rzekła; a w  głowie jej drgała już nuta 
bólu i rozpaczy.

IV.
Spieszno było Sarze Frajberg. Pieniędzy miahf 

bardzo niewiele — wszystkepo ośm rubli. Oko ma­
łego Aronka wyglądało już jak rrbin. Popyt Z3 
wstążkami i igłami ustawał z każdym dniem. Mały 
Abramko musiał się za to starać o sprzedaż po­
dwójnej porcji placków.

Sara Frajberg Spała tylko jeszcze wtedy, kiedy 
swe dzieci my!;,, beształa i Całowała; nocami za®
tiZyia i haftowała; a p ła k a ć  Na zbytek ten CzaSu
nic b\lo

A kiedy miała dwanaście rubli w  majątku przy­
szły do niej sąsiadki; pani Pirker, siara Kalmus | 
wychudła Stichlowa.

„Pani Frajberg —  rzekły — co to znaczy? W ei 
pani od nas jeszcze pięć rubli. Przyda się to pani",
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Polska w chwili obecnej
Odczyt wicepremiera Bartla w Sali Starego Teatru.

ii

Kraków 20 października.
(M ) W  obecności niezwykle licznego audytorjum 

Wygłosił wczoraj wieczór Hiccpren jer prof. Kazi­
mierz Bartel odcz.yt na lemat: ..Polska w chwili o- 
JteCnej". Wielka sala Siurcgo 'iealru nie mogła po­
mieścić tłumów publiczności klóre rlzybyły na od­
czyt jednej z czołowych postaci okresu prin.ijowego, 
najwybitniejszego obok marszałka Piłsudskiego re­
prezentanta rządu „Sanacji moralplj". Odczyt, kió- 
ry wygłoszony był z wielką siłą i pewnością siebie, 
tawierai cały szereg tno-nienlów. podkreślających 
Stanowczość i brzkompromisowość obecnego rządu 
.wobec zwalczających go obozów.

„Organizowanie smutku"
I W  pierwszej części przemówienia. poświęconej 
sytuacji gospodarczej państwa, p. wicepfetnjer ze 
Szczególnym naciskiem podkreślił dążność rządu 
do utrzymania równowagi budżetowej i stabilizacji 
złotego, przyczem powoływał siię na osiągnięte w tej 
mierze dodatnie rezultaty’. W  ostrych słowach zwal­
czał mówca „organizowanie smutku", którem to mia 
nem określił kampanję pism . stronnictw wykorzy-. 
Siującycłl każde choćby najmniejsze niepowodzenia 
w dziedzinie finansów dla zohydzenia rządu. Kiedy 
isię widzi tę dziwną jakąś małpią radość, przebija­
jącą z tytułów i artykułów niektórych dzienników 
.polskich — wywodził p. wiceprcmjer —  ogarnąć 
musi człowieka nieuprzedzonego uczucie wielkiego 
wstrętu do atmosfery, w jakiej musi się w- Polsce 
rządzić Kurzenie się dewiz W Banku Polskim o dro 
liny milimert jest w życiu państwa objawem nor­
malnym, a gdyby nawet było anormalnem, to nie 
nowinno stanowić powodu do radości, lecz do smut­
ku. Przeciwko rządowi marsz. Piłsudskiego, jakoteż 
przeciwko poprzednim rządom, których byłem sze­
fem, występowano i występuje się ze zorgoanlzo- 
Wanym smutkiem, smutkiem ludzi, którzy widzą, że 
nie jest gorzej, a jest z dnia na dzień lepiej. Temu 
organizowaniu smutku rząd potrafi się z Całą siłą 
przeciwstawić.

Cztery tezy gospodarcze rządu
Po przytoczeniu szeregu faktów z dziedziny go­

spodarczej, świadczących o poprawie sytuacji pań­
stwa, prelegent motywuje nasicpujące cztery tezy 
rządu w dziedzinie gospodarczej:

1) Zaniechanie V, szełkich eksperymentów, także 
na rolu finansowem (moWCa stanowczo ■zbija zarzu 
1y stawiane rządowi, jakoby pod pokrywką pienią­
dza pomocniczego dążył do inflacji).

2) Demokratyzacja własność; rolnej .musi być trak 
towana bez namiętności i prźy uwzględnieniu żywot 
Iiych interesów państwa, którego rozwój oparty

Sara ł rajberg wzięła pieniądze, a że właśnie 
miała kilka minut czasu wypłakała się i postano­
wiła wybrać się w  drogę z m fc m  Aronkiem je­
szcze tego samego dnia wieczorem.

V.
Z rynku przybiegła Sara do domu; czterdzieści 

minut przed odejściem pociągu. A  że jazda na dwo­
rzec trwała właśnie 40 minut, porwała prędko mal­
ca, owinęła go w wielką chustę, chwyciła zawiniątko 
Z prowiantom, leżące na stole; dała Beśce szłur 
cbańca. upomniała Dawidkn: , Uważaj na dzieci —  
nie bij nikogo — g (v najstarszy!" — pomacała, Czy 
Jiia pieniądze w kieszeni; zawiniątko wypadło jej 
z rąk, podniosła je W  drzwiach już zawołała w 
stronę Beśki: „Dzieci trzeba umyć — daj im jeść, 
pamiętaj!”

Dopiero kiedy siedziała w wagonie kolejowym, 
odetchnęła głęboko. Pomyślała; Teraz, pani Fraj- 
berg. możesz spać do jutra zranu. He — he, to ci 
się słusznie należy pani Frajberg.

Z rana siedziała Sara Frajberg w poczekalni le 
karzn. Na ręku trzymała otuloną w ciepłą chustkę 
dziecinę i Czekała na Swoją kolej.

. ProSz.ę!” rzekł lekarz.
Sara wsiała, weszła Za lekarzem do jego pokoju 

o rd y n iic y jn e g o .

.Dzień dobry, paltu doktorowi! Przywiozłam pa­
nu me maleństwo. Oko go boli — nie wiem, po się 
te lało. Prawdziwe utrapien:e".

Lekarz przystąpił do dziecka, rozwinął je, otwo­
rzył mu następnie oczy i rozpoczął badanie.

„Htn — hm to ciekawe mówił. Bardzo ciekawe... 
N ic nie widzę...t •

W  tej chwili krzyknęła Sura ochryple .Panie dok­
torze! To  nie Aronek! Jego z chorem oczkiem w 
domu zostawiłam!"

jest i być musi na rolnictwie.
3) Zdobycze klasy roblniczej natury spol.cmej 

muszą być utrzymane w całej pełni, i
-1) Walka z drożyzną. Temu ostatniemu proble­

mowi poświęca p. wice rentjer dłuższy ustęp swe­
go przemów'' iiia. wykazując rozliczne trudności roz 
wiązania tego zagadnienia i zapewniając żc pro­
blem walki z drożyzną jest skrupulatnie badany 
i opracowywany od szeregu miesięcy przez kilka re­
sortów.

Misja prof. Kemmerera
Wspominając o sprawozdaniu prof. Kemmerera, 

prelegent znznnoa że cenne rady amerykańskich 
rzeczoznawców, będą w najbliż. Sz.yin Czasie przez 
r/ąd wykorzystane. Celem pobytu misji Kem,mero 
ra w PelsCo było obok uzyskania tych rad równa-ż 
osiągniecie bezstronnego sprawozdania o sytuacji 
naszego państwa, dla ewentualnego użytku a mery- 
kańskich sfer finansowych.

Pożyczka zagraniczna
W  sprawie uzyskania pożyczki zagranicznej, rząd 

dotąd nie podejmował żadnych kroków. Zdaniem 
rządu, najpierw muszą być stworzone warunki od­
powiednio do uzyskania takiej pożyczki, przedewszy- 
stkiem równowaga budżetu i porządek w  państwie, 
a tern samem zaufanie zagranicy. Pozatem koniecz- 
nem jest opracowanie dokładnego planu zużytkowa­
nia takiej pożyczki, gdyż w przeciwnym razie było­
by to zadłużeniem bankruta i marnowaniem grO-sza. 
Mimo powyższych zastrzeżeń rząd w całej pelnl u- 
znaje potrzebę pożyczki dla państwa.

Na straży autorytetu władzy
Następnir nfówca przeszedł do zagadnień polity­

cznych. Ta część mowy p. WiCepremjera podkreśla­
ła przedcwszystkiein dążność rządu do utrwalenia 
autorytetu władzy, oraz przeicwslawienin się wybu­
jałemu parlyjnictwu. Pierwszym krokiem do podnie­
sienia autorytetu władz było przyznanie Prezydento­
wi Rzeczypospolitej w drodze zmiany konstytucji 
praWa rozwiązania ciał ustawodawczych, zaś o ile 
chodzi o utrwalenie wzgl. przywrócenie nieistnieją­
cego faktycznie w Polsce autorytetu vładzy to rząd 
ma dość siły, aby zmniejszyć ilość częsiych dotąd 
wypadków niej oszacowania go.

Mówca przytacza drastyczny wypadek, jaki zda­
rzył mu się przed kilku dniami. Mianowicie pewien 
Wybitny profesor na zapytanie, jakie p. wicepr&m 
jer w swym charakterze kierownika Oświaty skiero­
wał do niego, dla znopinjowania pi wręgo podręcz­
nika szkolnego, odpowiedział na świstku papieru, 
że podręcznik jest dobry „o iic naturalnie nauki pa-

lijotyczne Mickiewicza zgadzają się z poglądami r/ą 
du anącji moralnej'. Takicli wypadków nie lychu 
lego  odnoszenia się do władzy inoSfby prelegent 
przy toczyć Całe mnóstwo, zapewnia _,edn:ik, że rząd 
polran zmusić do [ szanowania go. R>ądzinty nie 
dla jakiejś chimery nie dla kolerji. nie dla jakiegoś 
odłamu lecz całe siły nasze poświęcamy dla pań­
stwa, jako całości i tylko dla państwa i tern różni­
my się od tych, którzy nas zwalczają. Można nam 
wrzucać, że błądzimy, że brak nam odpowiedniego 
przygotowania do rządzenia, brak intellektu, jedna­
kowoż nikt nie ma prawa pomawiać nas O nieszcze- 
rość wobec interesów pańsśwa j prywatę .

Rząd oparty na społeczeństwie
Nie zamierzamy rządzić przy pomcoy policja, ani 

na sposób austrjackiej administracji, tylko jako o- 
bywatek! oparci o Całe społeczeństwo i żądamy zTo 
zumienia naszych inlencyj. Marsz. Piłsudski mode 
być łubiany, lub nienawidzony, jednak jako szef rzą­
du uznawany być tr usfi, rządzić musi i  rządzić bę­
dzie. (Oklaski).

W  dalszym ciągu mówca stwierdza, że partje po­
lityczne są z rządu niezadowolone dlatego, iż  rząd 
nie opiera się i nie oprze się nigdy o partje. Słowa 
wypowiedziane przez mówcę w Sejmie, że rząd je­
go oprze się tylko o społeczeństwo, wywołały w,Sej­
mie niesłychaną burzę i ogólne niezadowolenie, któ­
re dotąd trwa. Rząd jednak tego swego stanowiska 
nie zmieni, gdyż widzi, że rozparcelowanie na partje 
nie przyniosło państwu pożytku, tylko szkody.

Przyszły Sejm"
Przy przyszłych wyborach nie wystarczą partyjne 

hasła demagogiczne, gdyż społeczeństwo domagać 
sie będzie od kandydatów by wykazali Swą bezinte­
resowność działania i umiłowanie sprawy publicz­
nej. Koniecznom jest ponowne zjednoczenie się wśzy 
stkich naprawdę patrjotycznych elementów, jak to 
miało miejsce w obliczu najazdu bolszewickiego w 
r. 1920. W  Sejmie obecnym jest duży zastęp ludzi 
godnych, rozsianych we wszystkich bez wyjątku par 
tjaeh polskich, jednak jakieś nieszczęsne ratum. nie 
Pozwala im się zjednoczyć i skupić dla dobra pań 
siwa. To zbawienne skupienie będzie wtedy moŻli- 
wem, jeśli społeczeństwo Wy powie wojnę partyjm- 
ctwu i polilykierstwu i domagać się będzie od śwydh 
reprezentantów tylko miłości dla kraju i bezintere­
sowności. O ile to się stanie, wówczas .przyszłe 
Sejm położy podwaliny pod świetlaną przyszłość 
państwa.

Mowę p. WiCepremjera przerywali słuchacze kilka 
krotnie burzłiwemi oklaskami.

Polska na kongresie współpracy 
kulturalnej

Wiedeń, 19 10 PAT. W  międzynarodowym 
kongresie związków dla współpracy kullural 
nej ze strony polskiej biorą udział: prof. Ta­
deusz Zieliński, Jarosław Iwaszkiewicz i Lu­

dwik Morstin. Na posiedzeniu wczorajszem 
przemawiał między inuemi prof. Zieliński za 
znaczając, żc związeK dla współpracy kultu­
ralnej powinien być suprąnnrodowym z za­
chowaniem wszystkich właściwości poszczegól 
nycli kultur narodowych. Polska przyniosła 
światu wielkie wartości kulturalne, gotowa 
leż jest przyjąć je  od innych narodów.

czek o la d a '

te.

PCutos
w" m

wyszukana w smaku 

pożywna i subtelna.

Ameryka
Emigranci i ich rodziny!
Kto chce wyjechać do Ameryki, niechaj nie 

opuszcza swej pracy i nie wyzbywa s ę mienia, 
dopóki nie zasiągnie informacji w naszym 
biurze. I tóre szczegółowo informuje o warun­
kach pracy klimacie, kupnie z5smi, zarob­
kach itd. we wszystkich krajach Ameryki.

Rodziny emigrantów które straciły adresy 
swych krewnych, którzy swego czasu wye­
migrowały do Amerj ki, mogą uzyskać wia­
domość za naszym pośrednictwem, wskazując 
ostatnie miejsce pobytu emigranta.

Informacja wyczerpująca, tycząca emigracji
1 Dolara, albo w Zł polskich. Infoimacla - 
znalez enie adresu emigranta 2 Dolary, albo 
w Zł polskich.

Adresuje e: BRA&IL Escriptorio Internatio­
na! da Informacoes Rio da Janeiro Prała do 
Flamengo Nr. 8.
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jgn n a  2 *>ran* y  ob u w n icze j ze  
uliilQ znajoraoóclą  ję zyk a  po l­

sk iego  i niem . w  B łow ie i p iśm ie 
z  p rak tyką  b iu row ą  zóB lan le 
natychm iast p rzy ję tą . Z g ło s zen ia  
ty lk o  p isem ne do firm y  Gold- 
schm ied  i S clian zer, fab ryk a  
ebu w ia , K ra k ó w ,X X II.  T a r g o w i

IlUilO *coresPon^ en tki b ie g le  ste 
ilW iC  n ogra fu jące  po polskn 
1 niem., p iszące na m aszyn ie  
*  rn tyn ą  w  d z ia le  dew izow o-ban  
k ow ym , zm ien ią  posady. Z g ło ­
szen ia  pod „R u tyn ow an e  s iły *  
do Adm . N. D l

Bnieważniaia
cer. na r.azw iako Dr. Edw ard  
EhrenprejB

f i l i P M  Z E I I M
poszukuje 

polonisty (k i) z łaciną. 
Oferty skierować na­
tychmiast: Iberalowa, 

Kutno.

C j n i M  Pom ieszczen ia  z  u trzy  
JtHftdiU m an iem  d la panny lt>  
letn ie j od  zaraz aż do 1 m aja 
w  zam ian  za  m ieszkan ie  z. u trzy ­
m aniem  dla 1 o s o b y  p rzez ca ły  
flozon w  K ryn icy . -  Z g łoszen ia  
M . B odner, K ryn ica . U stroń

lukiliysiiil̂ yy
lu b iącego  m u zykę, pozna podo­
bna m łoda  pan ienka z d ob rego  
dom n Z g ło s zen ia  p isem ne B iuro 
o g ło s zeń , K ia k ó w . Sienna 12 
„ Id ea ln y  chara k le i'11

T j l f N  C Z Y *  Cl

jd 01)METALE.
a fU ^ g ^ S Z Y B Y  l u s t r a .

i MARMURY

O L Ś N IE W A J Ą C O .

Łtipctirotnie i bet bólu ujuWa

ODCISKI
mófię ZGRUB/AtĄ /BRODAWKI

foóryftipnetworó*/rf)pmfrtnm 
Mrmarfuti/rtnifró-AUlaruawayftô Rwa X

Na skutek polecenia Sądu okręgowego 
w Rzeszowie Firm 344/26 zwołuję na nie­
dzielę, dnia 31 paz'dziernika 1926 r. w lokalu 
„Bikur Cholim“ w Rynku głównym L. 4 
w Rzeszowie o godz. 10V2 przedpołudniem, 
a w  razie braku kompletu o godz. 11 bez 
względu ja  ilość członków

B Ę B M Y  
G Z I  N Ę g E  

W  w i e l U  i r r v  
w y b ó r ż t t  

i Ę Q P O L  &  
H U lTTE R Ę R

, GroćLżkaA3

N O W E ZUftNALE
francuskie I nowe kroje jesienna

nadeszły do pracowni kostjumów 
i suiden damskich i dziecięcych

w Ognisku Pracy, ni. Mikołajska 9, II. p.
Zamówienia przyjmuje si“ w godzinach 11—1 

z wyjątkiem sobót i niedziel.

„Beth-Jehuda“ stow. spółdziel. z ogr. ódpow.

z następującym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokołu z ostatniego W al­
nego Zgromadzenia;

2) Likwidacja stowarzyszenia i wybór li­
kwidatora, oraz jego zastępcy.

Dr. Feliks Hopfen.

Reklama 
Siwienia handlu £

Pilarska 7. Zastępstwo 1 lM  4579 i 4513.

SPART Ska Gile obrotu 
artykułami technlcznemi

poleca ze składów w  Krakowie po najtańszych cenach

Metalowe półfabrykaty pochodzenia zagranicznego

miedziane, mosiężne, baefangowe, bronzowe, aluminiowe, 
ołowiane, niklowe, cynowe i pocynkowane.

s
Blachy, rury okrągłe i kwadratowe, pręty i sztaby we wszystkich wymiarach 

i formatach, Kity miedziane, pasy i wszelkie, inne półfabrykaty metalowe.

Specjalny dział: armatury piwne i kompletne aparaty.

BaęznoSf P/T. Kra w czy wie I Krawcy! 
ZURNA8.E MOD E MANEKINY 

ZNACZNIE POTANIAŁY f
Przed zakupem żurnali mód. oraz manekinów
p ros im y  upi/.eiinie p o in fo r m o w a ć  s ię  o cenach 

w  f i r m ie
M. tUNDAU, KRAKÓW, KRZYZA 5.

i bjentom prowincjonalnym w jsyłam  nc żądanie 
cenniki.

Zawiadomienie.
Mamy nszczyt zawiadomić, że objęliśiuw 

znaną ód lat Droguerje pod „L W O Ih '"
Mr. Jędrze;owsl:iego (dawniej J. Wiśniowskiego)

przy ul. Stradom 7
którą prowadzić będziemy pod osobisteui k ie­
rownictwem. —  Polecamy się łaskawym wzglę­
dom P. T. Publiczności.

Mr. Farm. Emil ttr. naiina 
i Mr. Farm. Bronisława Tłumak6wiM.

" W

m

WPISY
N A  KONC. KURSA 
JĘZe HEBPAJ5KIECO

i F  ALKOWSKIEGO
ze współudziałem fachowych nauczycieli 
dla początkujących i zaa w a n sow a n ych .

Nauka odbywać się będzie popołudniu 
dla młodzieży od 8-mfu lat wzwyż, 

wieczorem zaś dla starszych.

Informacje i zgłoszenia w kancelarji kursów, 
ul. Starowiślna 42, parter od 11— 1 i od 3— 8.

ZGŁOSk£NIA
na wieczorne kursa modelarstwa 
dla Pah oraz na wieczorna kursa 
kroju I szycia przyjmuje

Ognisko Pracy, Dl. Mikołajska L. 9, li . p.
od dnia 7-go bm. codziennie między 12— 2. 

Wszelkie informacje na miejscu.

M. BLINDMAN
udziela lckcyj isiyka i lltarctury hebrajski*]
od początków dc najjr; ższego y ykształci nia, jakoteż 
biblii i Talmudu. Kraków, Barka JOSalawKfca 9.

n s n u s E m m  .

J

przyj* uje wszelkie zsmOwfenla w zakres drukarstwa wchodzące — w szczegóhioftcl 
d rrfi v t lew e, kupieckie, prze wy sio we. rcfclanowe, czasoplsuia I dńcła wykonają' 

takowe iłrrannie, szybfcc po cenach uuilai kowanych.

m

W KRAKCW-IE. ORZESZKOWEJ 7 TEL. 279.

!E5BEEC5rr '
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ftcdaLtor naczelny Dr. W. Berkelhammer. -  Red. odpow. Zygfryd Moses. — Nowa Dr krnoia Dziennncowa, Kraków Orzeszkowej 7


